
] Nr. 32. Wtorek, 10 Lutego 1920 Rok 110.

Wychodzi codziennie o godzinie 3-eiej po południu z wyjątki im niedzielni dni 
**iąiooznyoh.

Numer pojedyńczy kosztuje w mi ej sou i na prowincyi 5 0  l l t l l .  ( 3 5  1 . )
B 'ur&  R e d a k c ji i  A d m in is tra c ji  n i .  P o d w ale  3 , — Ekspedyoya miejscowa 

■zamiejscowa ul. Czarnieobiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w Ekapedyeyi, ul. 
jwrm eakiego 12, w R ek lam ie  P ra so w e j, C horążczyznu 7 , w traftkaon i biurach 
•ziennibów. — Listy naleiy frankować.

Beblamacye otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. 0 . N r. 141.6u0.
Telefon Bedakcyi Nr. 192. — Telefon Adm inistracyi 73.

P renum erat.*  z p rz e s y łk ą :P renan i o ra ta  m ie jsc o w a :
"•Oknie . . . 10? -  K (75 Mk. 60 f.)
Włrooznie . . 5 v — „ (87 „ 80 „)
••Icrorocznle . 27'— „ (18 „ 90 B)
*U~pcznie . . 9 — B (6 „ 30 „)

rocznie . . 
półrocznie . 
ćmerćrooznie 
m iesijoznie,

1 2 0 -- K (84 
60—  B (42 
30—  (21
10— „ ( 1

Mk.)

:■)
Za dostaw; 2 K. (1 Mk. 40 i.) miesięcznie.

ftP rzew odn il nankow y 1 l i te ra c k i1", dodatek miesięczny otrzymają tylko ^ało- 
1 półiu zni abonenoi „Gazety Lwow "\iej“ za połowę rocznej prenumeraty tj. 60 K. (42 Mk.) 

nP rzew cdrlk"" osobno prenumerowany kosztuje 120 K. (84 Mk.)
Listy i przesyłki rękopisów naleiy przesyłać do Bedakcyi „Przewodnika* pod 

adresjm : Lwów, ul. Wałowa Nr. 81. I. piętro (nad msuaninem).

Ct n y  og i o .z c f  (anons* w): Wiera- nonpar. 7 łamów lub jego miejsoe 80 h. 
(56 fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (70 f.) — Drobne ogłoszenia po 30 hal, 
(21 fen.) oc. wyrazu, tłustym drukiem podwójnie.

Nadesłane i nekrologia no 2 E . 50 h. (1 Mk. 75 fen.), po kronice i komunikaty 
4 K. (2 Mk. 80 f.), za wiersz 4 łamowy lub jego miejsoe miary nonpar.

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (70 f.), tabelaryczne 
po 1 K. 20 h. (84 fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce.

W szys.sie ogłoszenia przyjmuje Administraoya „Gazety l i ’ w .niej“, Lwów, 
Podwale 1. 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6 i Beklama Prasowa, Chorąlozyzna 7.

i liczbowa

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Minister skarbu reskryptem z dnia 29 
“tycznia 1920-L. 97,561 zamianował radców 
“karbu: dr, F,auciszka Wolanieckiego, Gu­
tta* a Liebbardta, dr. Meiitona Pieńczykc- 

ego, Mieezjcława Nędzewskiegc, Stani 
| “ława Augustyńskiego, Seweryna Weinatei- 

ka, Adolfa Pniewekiego, Mieezysława Maye- 
ta, dr. Jakóba Bohina, Stanisława Boreckie­
go, Fryderyka Hi hmanna, Augusta Basta- 
“hiewic a, Józefa Manaciyński^go, Jana 
6odka, Władysława Fischera, Ediuanda Koh- 
ttaana, Juliana Hałatka, Leona Czzczko- 
wskitgu, S^nisława Obrzuda, Leopolda Sku- 
łowicza i Stanisława Kohauta, starszymi rad ­
cami skartu w VI. klasie rangi w władiach 
skarbowych w Matopolsce,

mi skarbd w VI. klasie rangi w w M ztch 
skarbowych w Matopolsce.

Minister skarbu reskryptem z dnis 30 
ttycznir 19*0 L. 97.565 zamiaaował ndców 
“karbu: Aóama Koźmińskiego, Franciszka 
Rierniga, Jozafata Slarkiawitza, Stanisława 
Kokoszyńskiego, Tad nsza Smiglewsi! >go, 
Michała Poiniaka, Witolda Litwiniszyna. 
Czesława Nikiewicza, Franciszka Przybosia, 
Jana Szymusika, Włodzimierza Ilkowskiego, 
Stanisława Rylskiego, J. na Wróbla, Maksy­
miliana Neuhoffa. Wojciecha Ogonałka, Wła 
dyslawa Hdłczy liski ego, Leopolda Brema, 
Tadeusza Roguskiego, Mieczysława S kble 
Wokiego i Henryka Koppla, starszymi radca­

Minister skaiba reskryptem z dnia 28 
stycznia 1920 L. 97.569 ztm anował radców 
rscnankowych: Teofila Falgckiego, Jana
Grabowskiego, Feliksa Zimmeira, Włodzimie 
rżą Sigmunda, Emila Wenzn.ak.na, Stanisła­
wa Bergera i Karola Linka, starszymi radca­
mi rachunkowymi w VII klasie rangi w 
wiadrach skarbowych w Małopolsce.

Minister ekerbu reskryptem z dnia 29 
styCLf a 1920 L. 97.570 zamianował radców 
rachunkowych: Stanisława fieneezka, An­
drzeja Miłaszewskiego, Jana Nowickiego, 
Władysław ł Slepickiego, Adama Wjassaka, 
Emila Pilawskiego, Oskara Zip jera, Leoaar- 
da Barabasza, Antoniego Wiczkowskiego, 
Jana Kulika i Piotra Tomayera, starszymi 
radcami rachunkowymi w VII klasie rangi 
w wiadrach skarbowych w Małopolsce.

Generalny Delegat Rtąuu zamianował 
ofieyauta kancelaryjnego Władysława Ma- 
ehowieza, kancelistą.

Prezydent gal, dyrekcji poczt zamiano­
wał oficjała pocztowego Rudolfa Matusze­
wskiego z Uśeia biskupiego, naczelnikiem 
ui*ędu pocztowego w Mielnicy.

Prezydent gal. dyrekcji poczt zamiano­
wał asystenta pocztowego Władysława Kin- 
za z Bolechowa, na Biekihem urzędu poczto- 
w«gr w Łipatynie.

Prezydent gal, dyrekcji poczt przeniósł 
star. oficynła pocituwego Jana Borzemskiego 
z Jadowa k. Trembowli do Przemyślan i za­
mianował go nacielnikiem urzędu poczto­
wego w tej miejscowości.

cJsfawa
o onyw atelstw ie Państw a P o ls kie g o .

Art. 1.
Obywatel polski nie mote być jedno­

cześnie obywatelem państwa innego.

Art. 2,
Z chwilą ogłoszenia nstawy niniejsze] 

prawo obywatelstwa polskiego stały kaidej 
osobie bez różnicy phi. wieku, wygnania i 
narodowości, która:

1. Jest osiedlona na obszarze Państwa 
Polskiego, o ile jej nie słały obywatelstwo 
innego państwa. Za osiedlonego w Państwie 
Polskiem w znaezeaiu niniejszej ustawy jest 
uwalany kto:

a) jest zapisany lab ma prawo być za­
pisanym do kb ąg stałej luaności c. Króle­
stw ł Polskiego;

b) ma prawo swojsczyzny w jedaej z 
gmin na obszarze Pańs'.wa Polskiego, sta- 
nowiącem poprzednio część składową pań­
stwa znstryackiego lub węgierskiego;

c) n».ał jud przed 1 stycznia i908 r. 
z tytułu obywatelstwa niemieckiego stale 
miejsce zamieszkania na obszarze Państwa 
Polskiego stanowiacem pop z*'ddo część 
składową państwa praskiego , *

d) był zapisany do g siny miejskiej 
lab wiejskiej, Jb o  do jedaej z organizscyj 
stanowych na ziemiach b. cesarstw. rossyj- 
ukiego, jakie wchodzą w skład Państwa 
Polskiego.

2. Urodziła się na obszarze Państwa 
Polskiego, o ile nie służy jej obywatelstwo 
innego państwa.

8. Ponadto której na mocy traktatów 
międzynarodowych obywatelstwo polskie przy­
sługuje.

Art. 8,
Obywatele państw ianycL po ihorzei .a 

pplskiego, oraz ich potomkowie uznani będą 
ad obywateli Państwa Polskiego, skoro po 
powioeie dc Polskiego Pańitwa w urzędzie 
administracyjnym miejsca swego zamieszka­
nia złożą dowody pochodzenia polskiego 
wre z z oświadczeniem, ża chcą być obywa­
telami polskimi i zrzekają się obywatelstwa 
innego państwa.

Art, 4.

Obywatelstwo polakie nabywł s ię :
1. Przez urodzenie,
2. przez uprawnienie, uznanie lub przy­

sposobienie,
8. przez zamążpójście,
4 przez nadanie,
5, przez ptzyjęcic urzędu publicznego 

lub przyjęcie do służby wojskowej w Pań­
stwie Polskiem. o ile nie uczyniono przeci­
wnego zastrzeżenia,

Art. 5.

Przea urodzenie dzieci ślubne nabywają 
obywate’stwo ojca, dzieci nieślubne — oby­
watelstwo matki. Dzieci rodziców niewiado­
mych, urodzone lub znalezione na obszarze 
Państwa Polzkiego, uwałane będą za obywa-

KONRAD C H M IELEW S K I. 21)

iuADACO.
P o v »  i e ó ć .

(Ciąg dalszy).)
O kwittku cichy, mądry, jak mądrość 

przedwieczna 1... Witaj mi martwych skał 
“jwy serdeczny hospodynie, bywaj bojowniku 
“) t * cichy a spokojny... Nad Litworowym 
&tawem („litwor" — Kiziu, znaczy to samo, 
“o trcydzięgiel, archangelica) na Halach 
J&oryczkowyth, na Liljowym, w Ciemnych 

. ®mer czyna.h, w Jaworowych Turniach, śród 
l ńoatych łąk Cichej Wody wszędzie są roz­

postarte kwietne Rzeczypi spolite, mżące na 
Wiecu słonecinjm lata takie jap uchy i ka­
dzidła nieoieskie, łe  warto się z nimi ztpo 
“bać bliżej, szczególniej tema, kto myśli, łe 
łóż przewąchał wszystkie zapachy życia 
Mądrości.

Jej tak niewiele mamy zaiste, jak łe 
“zvstu jesteśmy jako te muchy łażące po 
obrazio i niewiedsące, co ten obraz właści­
wie przedstawia, Jatże często ludzie, umie­
jący td e  mądrych rzeczy opowiedzieć o obra- 
“ztn malowanych ręką ludzką, tak niewiele 
ta to wiedzą o krajobrazie przyrody, bo nie 
“bają lóimcy żółcienia ognichy a żółcienia 
ibskrawego, a wszystkie kwiatki „cieliste" 
“ł  dla n. h smółkami, Karze ich xa to przy­
goda utratą wie kich rozkeazy, a kwiaty 
tatrzańskie wróżą m tęsknotę przyszłą do 
Wielkich zapomnień i opamięiań.

Może się już gniewasz, Kizin-Mizin, łe 
tak się rozbitanikowałem namiętnie? Ale 
Mdlisz, mnie roślinka zawsze mówi o Polsce 
l o uas — młodych. Tak długo ludzie od­

biegali od polskiej p.zyrody w mgliste »b- 
strakeye, lub w rozpamiętywania swego do- 
eyć marnego i chorego „ja", żeśmy mieli 
literaturę „młodą" pełną „blu*gotó»“j „char- 
kotów" i „»grzytów‘ , żeśmy tylko wydoby­
wali z 2'emi trnyie czaszki ojcOw i całowali 
je (co za okropność ta Hamietomami I), ie 
historya naszyeh dziejów, to było ciągle 
jedno jęczenie „Z dymem pożarów". Trzeba 
się ocknąć — trzeba wziąć dech w pierei 
mocno i z którego wirchu mocno wziąć 
gói nie „Hejnał świta, już dzień biiły — 
jasno już na niebie".

DuSć już lamentów, szlochów, p!ucia 
na przeszłość — i w kaprawe oczy tych, co 
już odeszli. — Zycie jasne niech będzie 
z n»mi i słoneczna radość jego 1 Niech ży­
wię w nas hasło — J a  żyw będę wiecznie 1"

Go jest nieśmiertelność, jak nie ten 
ruch milcści, który obraca wielki knem^to- 
graf życia w przyrodzie, przez który słabi 
tają się silnymi w obronie gniazda, wątli 

w zaczynach — zdecydowanymi w wyborze 
ojczyzny, in  mic.ni gotają się we krwi go­
rące] ideałów, a rachityey wdziewają zbroje 
Wyrwidębów?..

Musimy żyć i chcemy żyć — to pne- 
dewszystiiem.

Ale żyć jasno, pogodnie — nie prze- 
czulając swoich akrifutów dziecinnych, ani 
pleurytów czy bron^htów młodzieńczych. 
Nie chcemy saukać jakiejś powszechnej, mi­
stycznej ojczyzny, bo Polska daje nam wszel­
kie posiadania ludzkiego rozkosze i jest tą 
krużą Grala, którą zaklęty rycerz Tatr trzyma 
na swych kolanach przed sobą.

Kizin moja poczciwa, zawsze się mar 
twiłaś trochę o gatunek mojej wiary, a ja 
doprawdy wierzę, ie w tej kruiy jest za- 
mkn*ęU przeczysta łza Chrystusa.

Mówiły mi dawniej o tern wszystkie 
mogiły, kurhany, krzyże na rozstajach —

dzisiaj odrodzonemn po chorobie — zgadnij 
kto znown powiedział?., Morakie Oko mi 
zaszumiało sennym szelestem limb. Ja w arem 
jak lustrze z grani pod Chłopkiem zobacay- 
łem swoją dus^ę. Roześmiała się ona do 
jil  e w wielaim przecudnym akcie słone­
cznej wiary w Polskę.

Lecz Kiziu ;ui cras budzić „Spiącyeh 
Rycerzy" i nieść Gralową kruię w ten świt 
daleki rozi mglony...

Gzy ja Cię jeszcze zobaczę?,.
.Tw^j Jaś,

Na świecie zaezynało cię gotować. Zbli­
żały się wypadk: bałkańskie i z n mi burza 
wojny światowej. Jedni przeczuwali może 
coś naprawdę, innym się zdawało poem , że 
coś przeczuli, bo groza właściwie nie lubi 
postów i dłuższy* h pertraktacji z psychiką 
ludzką. W diużynach strzeleckich eoś po- 
wark*wało i poszczę ńwalo, ale rozbawiona 
na wywczasach inteligencja mało na to 
zwracała uwt£i. Gdy wojna zaprzęgała do 
rydwanu bwojc ap^kiliptyczne kobyły i ma­
ci J a  żagwie w smole, na L:liowem kwitły 
storczyki i w iiti z ich zapachem niósł nr 
Polskę dech takiego ul o eh a ii a, takiej mi­
łości moehej jak śmierć, mocniej z*’ od 
śmierci — bo reaureciuri semper te Polonia 
salutant amore

O krwi polaka młoda, koralowa.

ROZDZIAŁ XI.

L i s t  J a s i a  do  S o ł ło h u k a .
Bywajcie turnie Tatr 1 O skały— wy cj znacie 

tęsknoty polskiej twarz i łkanie jej ser 
[deczae,

jej widma smutny wid w pokutnej nędzy

i kroki w ciemniach głusz rm \Ł  nowe 
(choć pr^edwiecibe,,

Powielicie gJzie jest gdtie? — Ja szukam
[iej napróżno, 

w ostępach targa śmierć obłęd ie niepokoje 
Bezsilae ekr.jdfa me — zgubiłem wi«ść

[podróżną,
a halny rozwiał wiatr stargana pióra moje, 

Oślepł/ gonię w dal — bez siły i bez bucha 
jak obłąkany ptak, eo zgubił noeą gniazdo, 

i szydzi ze mnie w głos wyjąca zawierucha, 
kochanki ściera ślad okrutny wichrów 

[gazda 1
Myśhtem, że tu kres w ucieczce jest tę ­

sknocie,
łe tu ją pojmam sam i w serca swam 

[utopię,
łe  polskie morze snów, Krwawiących w łany

[ł/osie,
w graniczny zmieni s ir? | swe fale w bur* 

[galopie.
Od Niemna het na Slązk ja gonrą ją bez

[dueba
na orlich skrzydłach mych, com dostał je 

[na boje,
złamiła skrzydła me obłędna zawieruchr- 

a halny rozwiał wiatr stargane piór*, moje,

Darui drogi nauczyciela i mistrza, żem 
oto niechcący mową bogół.zaczął do Ciebie 
ten list z Tatr. Już wiem cc pan zrobi 
w tej chwili, zacznie pan szargać falcami 
tę Bwoją śliczną białą lwią czuprynę i m an- 
rotać pod n?sem jak stary Grizzli — „zdol­
ny i zdobny bestya — obrzydliwie zdolny — 
jak Polak" — albo t-ż pa i huknie pięścią 
w stół i wrzaśnie do czterech swoieh ścian 
„wyspiańsztzjzna t"

(Oiąg dalszy nastąpi),



Leli polskich, o ile nie wykaże się ich inne 
obywatelstwo.

Art, S.
Przez uprawnienie, uznanie lnb przy- 

sposo»ienie dzieiko, liczące nie więcej niż 
18 M , nabywa obywatelstwa cica lub mat­
ki, względnie innej osoby, uznającej lub przy 
eposabiającej.

Art, 7, •
Przez »amąipójś nabywa obywatel- 

sswo polskie cudzoziemka, poślubiając* oby­
watela polskiego.

Art, 8.
Nadanie obywatelstwa polskiego naitą- 

pić może na prośbę osoby, pragnącej je uzy- 
Bkać, jeżeli wykaże:

1, że prowadziła nieposzlakowany tryb
życia,

2, że przebywa itsle przynajmniej od 
10 lat w granicach Państwa Polskiego,

3, że posiada środki ut zymania lub 
zarobkowania dla siebie i swoje) rodziny

4, że pos ada znajomość języka pol­
skiego.

'L\ uz ło lrto icl, oraz inne osoby, ogn- 
n;cione w zdolności do diiatsń prawnych, 
wnoszą prośbę o nadanie im obywatelstwa 

’ polskiego ich prawni zastępcy.

Ari. 9,
W wypadkach wyjątkowych, zasługują­

cych na siezególne aw ględnieme, obywa­
telstwo polane mole być nadane osobon., 
me odpowiadającym poszczególnym warun­
kom z prśród wymeniouych w art. 8, z w ła­
szcz- na obszarze b. c saistwa ros., ja ki 
wchodzi w ,i ład Psńsiwa Pols aego. W ża­
dnym jednak razie obywatelstwo polskie nie 
może być nadane o.obom, uknr.oym przez 
swdy polskie za prz-s ę^stwa, pociąga ące za 
sobą ogranie en e pr w, dopóki to ograniczę 
nie trwa, tudzież Bsibom, znajdują yin się 
w sianiu upadłoś' i

A :t. 10.

Obywatelka polska która przez zamąż
pójście zs cudzoz emia utraciła obywatelstwo 
polskie, odzyskuje je, jtżsli po u.taaiu t»-go 
małżeństwa i osiedleniu się w to lsse  złoży 
odpowiednie ośwtsó zenie t> urzędzie admi­
nistracyjnym miejsca swego zamieszkania.

Art. 11.

U tr.ta  obywatelstwa polskiego nastę­
puje :

1. przez nabycie obcego obywatelstwa
2. nrzez przyjście urzędu putluzneg- 

lub wstąpienie do służby wojskowej w p»ń 
stwie obom  bez ig ćy Bząóu polokiego.

Osoby, obow ązme do czynnej służby 
wojskowej, nabyć mog-t obywatelstwo o^ce 
nie inaczej, jak po wyjedna''U n» to zezwo­
lenia od Ministra Ssraw Wojskowych, w 
przeciwnym razie wob c Parstua Polskie­

go nie przestaną być uważane la  obywateli 
polskich.

Art. 12.
O nadania i utracie obywatelstwa pol­

skiego rozstrzyga Mimster Spraw Wewnę­
trznych po zasun ięciu  w wypadkach nada­
wania obywatelstwa opinii gminy, w której 
dana os»ba jest zamieszkała, tudzież właści­
wego arzęciu administracyjnego.

Minister Spraw Wewnętrznych jest 
władny przekm ć upra-m enia, wynikająca 
z niniejszego artykułu, władzom administra­
cyjnym II. instancyi.

Art, 13.
Nadanie i utrata obywate’stwa polskie­

go, o ile intciej n u  zasLzega postanowie­
nie Mfmstra Spraw Wewnętrznych, rozciąga 
się na żonę nabywającego luu tracąc- go oby­
watelstwo polskie, (udziel na jego dzieci, 
w wieku do Ut 18.

Art. 14.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie s 

duJi m jej ogłosicn :a.

Art. 15
W; konanie ustawy nitiejozej poleca się 

Ministrowi Spraw Wewuętraayth,

M arszałek:
(—) Trąmpceyński,

Prezydent Ministrów:
( —) L  Skulsk'.,

Minister 8-raw  Wewuętrznycn.
(—) S, Wojciechowski.

Marka.
L*Owska Djrekcya skarbu ogłada: 

Murka polska prawnym środkiem płatni 
czym w eałej Poisce. Od dnia 24 itycxva 
b. r., w którym usta a z 16 stycznia 1920 
. gł szoaą zostara w dziennika ustaw (Nr 5 
ptz 26), »t t .  się marsa polsku prasrym  
śr> dsiem płatniczym a., całym obszarze Bze- 
czypospoliti-j Pilskiej, a więc i u nas w Ma 
topole e, P /z u  pewien czat, a to d<i eh wili, 
w której korony wymien oue zoBtaną na mar­
ki polskie, motna u m s (i w tej części Kon­
gresówki, która w osasie wojny światowej 
b tła  sod okupacyą auatryacką), płacić także 
w koronach.

Ustawa z 15 styczni. 1920 m ila  przy 
tom stosunek 100 koron »  70 marek pol­
skich i zakazuje p d groza kary aresztu d« 
jtJnego roku i grzywny d > miliona marek 
»oskich tak żądann iuaego karsu preiracho 
w n  s, jak też obmówienia przyjęcia zapłaty 
w markach polak oh ram ust w koionsch 
Wobec tego już obecnie może każdy zapła­
cić czy swój podatek, ety dług, czy naleiy- 
żytosć w sklepie lub na targu n ie tjho  ko­
ronami, ale również markami, spłacając to,

co jest winien w koronach, odpowiednią 
mniejszą ilością marek.

Kto zaś wzbrania się za swe towary 
lub produkta przyjmować zapłatę w murkach 
albo też żąda prz» takiej zapłacie innej re­
lacji aniżeli 100 koron =  70 marek pol­
skich, ter naraża się na dochod eaia karno 
sądowe i na dotkl we kary wolnościowe i 
majątkowe.

Z czadem nastąpi, jak wspomniano, w 
calem Państwie wymiana koron na m»rki 
polskie i wycofanie koron z objetu, co ju t 
konieczne ze względu na traktat pokojowy, 
który dotychczasowe koreny dawnego austry- 
ackifgo państwa na przyszłość lasuje.

Po terminie, który w swoim, czasie 
zostanie wskazany korona nie będzie przyj­
mowana ani w urzędach ani w eklapac , bo 
przestanie być prawnym środkiem płatni­
czym.

bkoro tylko Bząd polski oznaczy ter­
min wymiany koron na marki, będzie mu­
siał każdy posiadasz koron zgłosić się w 
urzęutie ze wszystkiemi koronami do wy­
miany na marki.

Praktykowane obecnie tak liczne gro 
midicnie w domu większych zapaaow gv 
tówki — zwłaszcza w koronach — jest wo 
bec tegc zupełu e bezcelowe i nuraża ludność 
na niepotrzebne straty.

Posiadacze gotówk' ouiągną natomiast 
korzyść, j śli zbędne dla potrzeb bieżących 
zapasy gotówki złożą w basach osicręduośei, 
gdzie gotówka w każdym razie baidriej j*st 
zabezpieczoną przed kradzieżą i włamaniem 
i przynosi pewien dochód w postaci odsetek.

Z  podróży Generainego Delepsta
do Tarnopola.

G eneral) Delegat Bządu dr. Kazimierz 
C iłec ri udał się dnia 6 b. m 4o Ti rnopcls, 
celem odbyeia insą^kcyi tamtejszego st»rc- 
stwa. W (ej podróży służbowej towarzyszyli 
Generalnemu Delegatowi radea Audraszek i 
wsirółre4aktor Oaeety Lwowskiej Zacharia- 
siewlcz.

Na dwor u kolejowym w T*raopolu 
nczeiiwali przyjazdu Generalnego Delegata 
^aitępca starosty sekretarz Namiestnicy a 
Skibiński z urzędnikami sta is t« a  i lieznem 
grosem przedetawicie'i wł-dr Wprcsl z dwor­
ca kolejowego Gmersl ij  Delegat nd.ł się do 
gmacl u starostwo, gdzie udzielał posłuchań 
i przyjął przedstawicieli władz cywileych, 
wojskowych oraz deputicye instytucyj pu­
blicznych i stowarzyszeń.

D„. Gałecki inteiesowtł się wszystkie- 
mi snrawami, które zwłaszcza dla kre3Ćw 
m»ją pii rwszorzędn^ znaczenie. Między inne- 
mi ,iaw ła się de^uta ya pracowników p»t- 
utwowyeb, k óryoh sytuacya ekonomiczna i 
aate ya ua jesz jedni} z« staheb trosk-, da*ej 
tg ,os/a  e ę delegicya Bady głównej op b 
kuńczej, prosząc Generalnego Delegata o po­
parcie tz regu humanitaini ch akcyj,

Po skońc£o£yeh posłuchaniach późnym 
wieczorem dr. Gałecki odwiedził generała 
Iwaszkiewicza, z którym omawiał sprawy ce­
lem uzgodnienia rówaolegzego diiałanu 
władz woishowych i cywilnyeh a to zwłasreza 
w kierunku zwilcssnia chorób zakaźnych.

Możns stwierdzić, żs tycis w Tarnopo­
li: przybrsłc rbesnio jiormalny wygląd. Lu­
dzie. co z powodu wypadków wojennych wy- 
j ehali na zschód, zaczyntją wracać io swo­
ich siedzib i biorą się do pracy, której tak 
oardzo wymagają na<;zs kresy.

Z frontów.
KwAiUóSkaty 

warszawskiego sztabu geaeralaegs
Z dnia 7 lutego 1920.

Front  1 i t ews  ko - błafcor csk i: 
17 nocy z b na fi lutego oddział generała 
Las ckicgo dokonał śmiałego wypadu na 
yótnoc od Dzuny w kierunku stacyi kol-jo- 
wai B rkowice. W rzult cie tej akcyi wzię­
liśmy łOG jcńeów, szefa Bztabu brygtdy bol­
szewickiej, 4 karabiny marzynowe, dc>e zi- 
paey umundurowanie, zi prowi-litowania i 
amunicji.

F r o n t  w o ły ń s k i :  Oddział pod do­
wództwem pułkownika Dmochowskiego w wy-
Eudzie nu sic ’yę Jabłoniec dwukrotnie raz­

ił nieprzyjaciela, zdobył 2 działa, puczem 
wróc:l na swcie staaowsko. W walkach wy­
padowych na wsrhód od Nowogrodu Wołyń­
skiego rozbiliśmy nieprzyjacielski baiaMon.

Z dnit 8 lutego 1920.
Front  l i t e ^ Bt o - b i a r o r u s k i :  Od- 

dz ały giupy gen Bydz«-Smigłego prtesu- 
nęłj się nu wschód od rzeki Sarjanki i 
Oswe;a, z-jmujac linię Dab/alya-Wołyniec. 
W utarczkach patnli wywisdowczyjh W'i t̂o 
48 jeńców i 2 karabiny maszynowe.

Fr ont  wo ł y ń c k i :  Sytracya bez
zmiany

W z&stępstr.e szefa eAsbu generał.-ego: 
Kuiittsh pułkownik,

P o  n k e d b t i e i y .

* Naczelny Wódz z? roik&z'e cfij raeim 
wyraził uznanie korpusowi lekarskiemu za 
jego Liki, poświęcenie i męstwo, okazywane 
w obecnej gnżnej chwili i wyraził nadzieję, 
że ten potes śmierci, jaki sprawiają szerzą­
ce się epidemie, ni z onłsbi ducha naszych 
dzielnych lekarzy,

“ B da Ministiów us* k . ia dóruazcial- 
ne pcSuiesienie kon-arnego w skali następu­
jące* : od mieszkań l-{ obojowych 20 pre , od

Kt. łózef Panaś, Dziekan W. P. 23)

rAMięiKIK KAPEULNA
Legionistów polskich z czasów 

wielkiej wojny.
(Ciąg dalszy).

2 w r z e ś n ia .  Fo długim inarstu 
przybyliśmy do Włodawy, gdzie nam chi 
t-ywauo kiikudnio wy odpoczynek. Miasteciko 
bardro piękaie na pagórku połutoae, prze- 
pwn one ucit-aiuiei ami, któr.y masowo po- 
wr»Cłją do domu z n.ep. trzebnej wycieczki 
na pińskie bł ta, Wśród tłumu tu i ówdzie 
sły<hać lameaty, to zawodią chłopi i baby, 
gdyż żołnierze niemieccy z 11 i 65 p. pie- 
iihvty z.brali kouie, wozy, ehleb, a samych 
z dziećmi zi stawili na g<łej ditdie, dzie­
siątki mil od mieszkuń, które ci biedni 
ludzie pozostawili, pędzeni jas owce, naporem 
burzy wojeLnej Spiaiłem protokolarnie kilas 
wypadków z podaniem świadków i udałem 
się znów do niemieckiej komendy placu.

Tutaj kapitan niemiecki był bardzo 
griećzny i gdy mu przedłożył m prot.k.ły, 
tudzież iw .t iekwiarcy ny z napisem „Der 
Zettel ist dtin m d  Schwein ist mein — jtu  
stiger Deutsche k iaa ł igocho gl 'wą i tłu- 
n aciył mi: „Ja, fs Kriegund die Legio 
nure miissen auch wzs esscnu,

Nu uwagę, że to zgoła aiebyli Legioni­
ści Ncz żołnierze niemieccy i że w prut (ko­
łach p d-ne numer* pułków odpowiedział 
mi ntoistk^: „Es ist aZso nrht Ikro Suche 
dcutsche Soldattn sollen sie nicht inhressiren!“

Piztkonałem się, że i pisemne donie­
sienia mc n e  znaczą, że człowiek poprostu 
musi umieć jeszcze ua dłuższy czss-zaoiąć

zęby, ale przecież ia  świeeie Bóg i Spra­
wiedliwość iituioją.

3 wrześaia. Przeprowadziliśmy się zno­
wu na drugą stronę Bugu, ns Polesie Wo­
łyńskie. Droga prowadziła puea olbrzymie 
p achy nad jeziorem pulemickiem i Switeiią 
Ukolica dziwnie malownicza, cirocizż kraj­
obraz składa się tylko z trzech elementów: 
piasek, wod», sosna. Nocowaliśmy we wsi 
Switezi położonej na wydmie ponad tezio- 
rem. Gdy promienie zachodzącego słońca 
zapaliły ttflę jeziora rubin wera światłem, 
zdawało s ę, że stado biały h gęsi płyoue 
wśród ognia, a  to płynęły głupie gąski do 
brzegu, nie wieiząc, że tu na nie śmierć 
czeka w postaci chytrego Leguna i estrym 
bagnetem.

Ludność Switezi przeważnie pozostała 
na niejcu n e  spodziewali się nawet wogóie 
zoDaczyć jakiagokolwiek wojsk z w tern pia- 
szczystem wodn< m ustroniu bsa żadnych dróg.

4 września. Za Switezi do Lubomia 
prowadzi oz sv kończąca się ślepo w jednej 
i drugiej mi jcecM.cśc-i. Tym dziweeziym 
skrawkiem dobrej drogi maszerowaliśmy po­
nad górnym biegiem błotnistej Pryprc1, po­
dziw -.jąc ima prawe i lewo od giobU c*łe 
mile błota i moez rowatjch łąk i oparzelisk 
pokryte tn i ówdzie stertśdli siana, które 
motna zabrać dtp rfo w zimie.

Lubomi mi?sieczko małe i brudne, ale 
pamięta dawne czasy i chlubi się kościołem 
fundacji królowei Jadwigi, bzrdzo piękną 
bożnicą wrezzcio sukiennicami z XVI wieku. 
Pustki rozłożyły się w miast cz»u a na^z 
sztab si&n^ł gośeiuą na plebanii u ks. GL
D b f f i .

Był to nasz ostatni jeszcze s^okojiiy 
etap po marszu ns nowy front św.eio przez 
Boisysn piz łsmany koło Łucka i Kowlu. 
Ponieważ bardzo wiele wsi w parafii Lu- 
b mhkiej zostało opuszczonych, a zawierały 
one wielkie zapasy zboża i różnej żywności

przeto po odbycia konierescyi z ks probo­
szcze a przedstawiłem Ekscel. Durskiemu 
projekt ogłostenia celem zabobjeżenia rabuu- 
k j w ej gospodarce, że opuszczcusmi gospo­
darstwami m ia zarządzać komitety gminae, 
które kontrolować będz e komitet parafialny.

5 września, Do kościoła mimo bliskość 
frontu i obrzyd i w ej słoiy zebrały się tłumy 
ludu polskiego, O g dżinie 9 rano miałem 
nabożeństwo dla Legionistów, s sa sumie 
kaeznie do ludu, nauczając go yedm ś-i Na 
r óu polskiego, którego gł< wną podstawą 
wiara katolicka, rdż.elirem te i dokładnych 
wskazówek jak si? ludn ść ma zarhowywal 
wobec różzji-h wojak, ażeby nnikoąć niep zy 
jemności, krzywdy lub szkidy. Gdy po su­
mie zacząłem „Boże cos Polskę" cały lud 
zawtórował wśród łkania. Pieśni tej nie sły­
szano tu publicinie od r. 1862 a jednak 
Wctijsey unreją ją śpiewać z tak rzewnem 
zabsrweniem meiodyi.

Wszędzie po drodze wśród powyrmca- 
nyeb z cerkwi aktów wysru.iwnrom rzeczy 
potrzebsycb mi do poznan a stosuL1 ' w na 
Wołyniu, ale duszę P o szu k a  z jej głęboki­
mi tajnikami i rzgadką zakulisowej polityki 
żandarinsko- cerkiewnej otwouył mi ks. Gi- 
neff, atory ns Polesiu spędził długie lata, 
kilka zaś razy odsiadywał rossyjską tiurmę 
^a „niebłagonadiożuost". To teipoznaau N. 
Giaoffa niezmiernie ułatwiło mi dalszą pracę 
na Wełyn'u,

X.
Walki na Polesln wotyńskiem.
Ponieważ kozacy przedarłszy się na za­

chodni brzeg Stocbodu, rozsypali się po or­
łem prawie Polesiu, więc już od Lubomia 
maszerowaliśmy marszem ubezpiecz mym.

5 w r z e ś n ia  przyszliśmy do Madejo­
wa, niegdyś zupełnie pop iego  miastecika 
o 8 kościołach, a dziś lichej żydowikiei mitr

ś^inir. Śliczny kościół w stylu odrod-enia 
z XVI. w:e;u przemieniono na cerkiew w r. 
1875, a dwa inne kościoły klasztorne ul gły 
zu.iełce rui & c i dziś sLżą żydom na składy 
rótnych rupien.

6. w rz e ś n ie .  Przybyliśmy do Kowla, 
brzydkiego żjdowski-wo m (ściska, które sta­
nowiło centium handlowe tei okolicy i po­
siada bardzo watny węzeł kolejowy. Przed 
wojną było koło 30.000 tys. laieszkańi ów pr»e- 
ważnie iy dów; cerkwi jest aż 7 chociaż pra­
wosławnych w mieście było zaledwie 4.000, 
a obsenie uylko koło 30 dus*, Polaków przed 
•kupacyą było 2000, obecnie 200 Nbtomiast 
parafia katolicka jest dość liczna, bo nNeży 
do ni' j olbrzym1 obszar z puroirr csnemi 
polskiemi ko'onismi opartemi na dług letniej 
dzierżawie. Dusip^sterz miejscowy ks. Ssu- 
chajski przebywa w Kowlu od r. 1806, a od 
r. i 870 ja t probodz-zsm

7. w r z e ś n ia .  Komenua Lugionów 
otrzynuła roikaz ufuitjfikowania Kowlu W 
nasryah oddziałach pojawiła się cholera za­
częło się więc n*. gwałt szczepienie surowicy 
antyeholer setne.

8 w r z e ś n ia .  4 yutk piechoty zajął 
Kr*eciewicz« i Gcłoby, gdtie Legioniści wa- 
ią również uudować un ( .-n;enia polowe. Po- 
niew ti u-j robót fortyfikacyjny!h nie nożni 
hy!> doetać robitnikrw. zabrano do roboty 
<il»a tysięiy żydów z Kowla. Komis? rzeffl 
K^wla dta spraw ludności cywilnej zostzł 
zamieni m  ny por. dr Liebeimacn Na -ąday 
d.i ń E is  Dumki zwolnił żydów od roboty, 
co ich tak ośmMiło, że w n^bliiszy si»bts 
puczęli uciekać i  roboty. Skutek był taki, że 
ieden żyd został zastrzel Uj prsez eukortę.

(Oiąp dalszy nastąpi),



k-pokoi o wy eh 40 p re , od S do 4-pokojo- 
wych 60 prc„ od 5-pokojowyeh do 80 pre.. 
od 6* i więcej pokojowych o 100 pro., li­
cząc od ceny lomoraegc przedwojennego 
i  r. 1914, zamienionej i  rubli na marki, we­
dle równi 100 rubli — 216 mk. Komorne aa 
lokale szkolne moie być podniesione o 40 
pro,, aa Btłady o 150 pre.

* Główny Urząd Likwidacyjny dla ziem

Iiolzkieh b. zftbrru pruskiego przystępują do 
ikwidacyi przedsiębiorstw i majątków oraz 

wszelkich akryj i udziałów będących własno­
ścią rządu niemiecki’go i Ntan:'ów, którzy 
U  osiedli na stele po r, 1907. Wsiy^tkie 
transakoye po 1-szym październiku 1918 są 
nieważne.

* Okapaeya Górnego S'ązka odbywa 
się spokojnie. Do dnia 10 b. m będzie u- 
koncłona ewakuaoya całego terjtoryum ple 
biscytoweg).

* Włoskimi komisaraami dla plebiscy­
tu w spornych tery tory ach zostali zamiano­
wani Fracasai dla Kwidzynia, Borpa-alli dla 
Olsztyna i dr. Martinis dla Cieszyn*.

* Konrsya morska zajmowała się spra­
wą przyszłego uro:zystego posiedzenia Sejmu 
a powoda zajęci* przez Wojska Polskie wy­
brzeży moiski h. Na posiedzeniu tem przed­
stawiony będzie wniosek Rządu w sprawie 
projektu budowy portu morskiego na lewym 
brzegu Wisły *w województwie Ppmotskiem. 
Komiaya przychyliła się do propozyey Mi­
nistra Kędziora o p rzym ałe  kredytu 5.000 
mk. na koszta wykonauia sludyów i opraco­
wani* projektu.

Następnie przyjęła Komisyą wniosek 
p. Ross ta, wzyw.j.cy Rząd do założeni* 
atacyi doświadezslnej morskiej w celu badań 
meteorologicznych Omawiano także sprawę 
dotyczącą układu polsko-gdańskiego, f u j  
ezem referat wyznaczono dr. Liobermanowi. 
Nadto poruszono sprawę ustawy o statkach 
handlowy* h, centrali przewozów morskich i 
t, p, zarządzeń, które w najbliższym czasie 
Rząd przedłożyć ma Sejmowi

Prezes policji Cieszyńskej, Ż&rowski 
odbył z międzynarodową Komisyą pleb scy- 
tową dwie konfereaeye, na których między 
innemi ustalono linię demarkacyjuą jako 
administracyjną Dotychczasowy pas nei- 
tralny przyłączono do administraeyi polskiej. 
Z eolskiej administracji wyłączono gminy 
Darków i Łąki powiatu frysztackiego, a 
przyłączono natomiast 5 gmin z poza iinii 
demarkaeyjaej powiatu e eszyńskiego, Prefe­
ktowi pm znano kompetencję drugiej in­
stancji. Omawiano następnie stosunek wła­
dzy politycznej do władzy szkolnej i ska^bo 
Wej, ziiesien e iin>i cłowej, stosunek żan 
d e m e m , która podlega star storn, a w razie 
większych isburień kompe encyi wojsk Iran 
euskich. Na koaferencyi w yłooł się takie 
wniosek w sprawie ust&no*ieuia wspólnego 
urzędu dla wyrównania różnie aprowizae»j 
nyeh. W skład tago ursędu ma wejść 1 
członek ententy, 1 członek polski i 1 członek 
czeski.

Grouo pań polskich podejmuje akcyę 
niesienia pomocy sanitarnej dla sprzymierzo­
nej armii łotewskiej, walczącej obecne ramię 
w ram ę z armią pilika, przeeiw bolszewi 
kom. Nowo otworzony komitet zamierza 
poprowadzić szeroką akcyę w celu zbierania 
odpowiednich funduszów i organizue na 
początek Wielkiego r oztu wie'ki koncert ze 
współudziałem wybitnych artystów,

Z okazji docierana Wojsk Pd- 
akich do morza odbyła się w Krakowie 
uroczyste nabożeństwo, po którem nastapił 
akt rzucan a wianków n* Wiś’6. Miasto było 
dekorowane chorągwiami. Wsiystkie dzien­
niki pośw ęc;ły artykuły ws*ęppe iemu zda­
rzeniu, a w u ch * s ’i*zują n* doziosły mo­
ment rewindykacyi wybrzeża morskiego przez 
Polskę.

— ii ■■ -------— —  a a -----1

Na akcyę plebiscytową.
Wobec tfgo, że jutro Wojska Polskie 

dotrą do morsa, celem uczczenia tej dziejo 
*ej chwili, związek ludowc-sarodowy zorga­
nizował dziś w różnych dzielnicach wiece 
publiczne na których powzięto następującą 
bezolueyę:

Wojska Polskie objęły w posiadanie 
przyznane zam f m a  traktat wersalski rasutę 
łiem Wielkopolski i Pomoria, Moment tsn 
jest dla Pol ki pierwszorzędnego znaczenia, 
ponieważ oddaje Polsce dostęp do morza 
1 historyczne polskie dobrze zagospodarowane 
ziemie. Podzielając radość naszych rcdaków 
**mieszknjących te ziemie, z powodu przyłą­
czenia prastarych prowincji polski' h nie 
możnmy ani na chwilę zapomnieć, że walka 

granice zachodnie jest niezakończona. Mo- 
®imy przejrowadzić zwycięsko p leb isc t na 
kląsku Górnym Slązku Cieszyńskim, Orawie 
i Mazirach, Społe zeństwo nasze musi dać 
>W°ją pracę i pieniądze na ten cel. Wzywa­
my wszystkich Polaków do składania ofiar 

akcyę pl>biscyto» ą. Państwo Polskie za­
pewniając sobie granice zachodnie, powinno 
PUńiftać o niebezpieczeństwie grożącem ze

wschodu. Biorąc to pod uwagę, zgromadzeni 
stwierdzają:

1 Wojna, którą prowadzi Polska na 
weebodnieb swoich kresach, została Polsce 
przez zaborczych bolszewików moskiewskich 
i jk rs ’ń kicn narzucona;

2 Póki nie będą trwale zabezpieczone 
granice Polski od wrogiego najazdu, Polska 
oręża nie złoiy.

Fałsz i nienawiść.
Olsztyńska Gazet i  donosi, że na wie­

cach warmińskich kręcą się jacyś podejrzą 
ni ludzie poubierani w mundury polskie 
i wymyślają na Polskę Z d łsno  stwierdzić, 
że są to agenci opłaceni przez Niemców. 
Wogóle agitzeya niemiecka w, Warmji przy- 
bie a wielkie rozmiary. Niektórzy właściciele 
ziemscy zabronili swoim ludziom abonować 
i czytać polskie gazety, g rożą« im wydale­
niem ze służby. Najniemożliwsże kłamstwa 
szerzą egenci niemieccy na Wojsko Polskie. 
Fałsze te szerzy również prasa niemiecka. 
Wobec tego do redakcyi Gazety Olsztyńskiej 
przybył) grono obywa eli niemieckich, aby 
wyraiió swoje oburzenie na postępowanie 
ziomkow na terenach pleb zcytowych. Przy­
rzekli oni równirż wysłać sprawozdanie do 
gaiet niemieckeh.

Podobne stosanki panują na Slązku 
Cieszyńskim. Polakom każą zrywać orzełki 
pole ie. W Karwinie pojawiły się afisze za­
powiadające, że nie wolno nosić oznak pol­
skich. Wcgóle mimo obię ia krają przez 
m ędzynsrodową komisję plebiscytową, poza 
linią dcmaikacyjoą wieje wi&ti czeski. Co 
to wszystko znaczy, trudno pojąć Do ko­
m isji w pły .ałą codziennie lic*ne protesty 
i zażalenia. Spodziewać się należy, że z na­
dejść em wojsk włoskich nastąpi zmiana.

Opór i brak decyzyi.

W Niemczech opór przeciw wydtniu 
eksoeeana Wilhelma i r,ow, wrrasta. Dzien­
niki przepełnione są manifest boyami i ko- 
mnnikatami ze wnzyslkich stron, wstrzymują 
się jednak cd komesta zy w oczekiwaniu 
noty koal cyi. Tylko Yorwfirts ostrzega po­
nownie koalicję przed skutkami żądania wy­
dania Dziennk ten wskaż* je, iż n emiecko- 
narodowa prasa zajmuje obecnie mniej wię­
cej takiesaine stanowisko, jak przed zaostrzo­
ną walką łodziami pedwednemi, jednakie 
nie powinna ona sądzić, by partya socyalno 
demokratyczna poszła jej śladem i starała 
się masy oszołomić fratesami niemieeko- 
iiarodowymi. Yorw&rts nie studzi, by nola 
uniemożliwiła wszelkie kroki do porozu­
mienia. Rząd oczekuje wręczenia noty 
w ciągu dnia dcisiejszego. Br. Lersaer kon­
ferował i  pod ekr<tanem stanu Hmielem 
i_SimsoneiB.

Pomimo zaś stanowczych zapewnień 
Milleranda, że koalieya nie cofnie się przed 
represyami w razie oporu Niemców, docho- 
dią w eśoi, że Ge =rge pod wpływem pewnych 
kół, zmienił u woje pogląd/ w spia-iie wy­
da-ia winnych i ie jęto gtarowisko nie 
kryje s-ę ie stauowiskiem r»ądu francuskiego. 
Ma on być zdania, że należał:by zmienić 
1 stę osób, które mają być wydane albo zmie­
nić sposób ich osądzenia i to tak, by Niemcy 
mogły warunki wydania przyjąć, lim es do­
daje, że gdy stanowisko George a zostanie 
uwzględnione, to traktat pokojowy doznałby 
poważnego ciosu,

Daily Chronicie pisze, ie lista nie zo­
stała nigdy riądowi angielek emu przedłożoną 
ani też przez tenże rząd zaakceptowana. Nie 
możni żądać od żadnego rządu i od żadnego 
narodu, by wydawał osoby w piętnaście 
mieaięey po zastanowieniu kroków nieprzy­
jacielskich, osoby, które spełniły tylko swój 
obowiązek jak np. Hindenburg. Lord Ceeil 
rnirł fśwDdctyć na pnblicznem zgromadzeniu, 
że <T, którzy znęca i się w Niemczech nad 
jeńo*m;, muszą być ukarani, z czego jednak 
nie wyniki, by słusznem było żądanie ma 
enwego wydawania generałów, mężów stanu 
i członków domu cesarskiego.

Przy dyskusyi m d budżetem minister­
stwa spraw zagranionych, wolnomyślny de 
mokrr.tycłny p seł V> n der Felis zgłosił 
następują y wniosek: Izba akceptuje odmowę 
wydania b. cesarza niemieckiego, Wn;osek 
ten został przyjęty.

Ze świata.
(f. A, T.).

=  Handel wymienny między Rossyą 
a Estonią rozpocznie się wkrótop.

=  Generał Semenów i wojskiem cze- 
Bko-ełowack m zajął Irkuck,

»  Kołozak będaie postawiony pr ed 
najwyższy trybunał rewolucyjny w Moakwie.

— Japonia posi*da na Syberyi 55 000 
żołnierzy, .  klóiych 27,000 stanowią wojska 
rządowe.

=  Przy wyborach na króla na Wę­
grzech liczą się więcej z kandydaturą pe­
wnego księcia duńskiego z domu pasującego.

=  Prezes konferencyi ambasadorów 
Millerand przyjął dziś austryackich sekreta­
rzy stanu dr. Reissa i Loewenfeld-Russa, 
którym oświadczył, że rrąd francuski żywi 
dla rządu anbtiyackiego wielką aympatyę. 
Rząd au .tr/a  ki może być pewien, że wozystko 
będzie uczynione, aby poprawić stosunki 
auetryaekie nietylko chwilowo, ale tagże na 
dalsze okresy czasu.

=  Konisrencya ambasaaorów gicnwaiił. 
zaaadaicio odmówić wszelkiego finansowania 
i materyal - ego popar ia państwom zagrani­
cznym w ce'n zwtlozania rossyjskiego rządu 
sowieckiego.

— Sprawozdanie frontowe bolszewickie 
z 6 b. im : Na froncie zachodnim walki pod 
ReżycąiBorysowem. W obszarze morze Czar- 
nzgo stoją wojska czerwone 20—80 wiorst 
na północy wschód od Odessy. Na Krymie 
zdobyliśmy Siwasz. Na froneie kaukaskim 
to t.ą  się walki. Na froncie transkaapijskim 
zdobył śmy Krasnowodzk, miejsce początkowe 
kolei transkaepijskiej. W ten sposób znajduje 
gię cała kolej aż do granicy indyjskiej w po­
siadaniu wojsk czerwonych. Na froneie wscho­
dnim dotarły wojska czerwone aż na 140 
wiorst na wschód od Niżnego Udińska.

Botazswicy przeprowadzili w południo­
wej Rossy i nowe ugrupowanie. Podjęli oni 
pochód w dwu kolumnach i maszerują w &.ie- 
rutku na Chersoń jakoteż na Odessę.

Ruch telegraficzny.
Lwowska Dyrekcja poczt i telegrafów 

ogłasza:
OKÓLNIK

do wszystkich państwowych stacyj telegra­
ficznych l i  obszarze b. Galicyi. 

Według reskryptu Ministerstwa poczt 
i telegrafów z 26.styczniab r L 2262/156/IY , 
podjęty zott'-ł od dnia 1. lutego b, r. nor­
malny rurh telegraficzny między Polską a 
Łotwą i Litwą Narazie dopiBzczone są tele­
gramy do następujących stacyj telegraficznych 
w Łotwie:

a) Dubeln (Dubbeln), K em m  (Kem- 
merr), Lemzal (Lsmssl), Mzjorenhof (Maio- 
renhof), Mitswa (Mitau), Ryga (R ga), 
Schloek, Walk, Weaden, Wolmar, Nowy 
Sehwaneburg (Ntu Bchwaneuburg). Stary 
Schwanenbu g (Alt S-hwanenburg),

h) Goldyogn (Goldingen), Eszeaputh, 
Dolna Btrtaw*, Pilten, Rntziu, Suckenhzu- 
sen, Talsea, Tukom, Windawa (Windtu).

Nazwy w nawiasie przy niektórych po­
wyższych stacjach oznaczają ofieyalnie brzmię 
nie tych stzcyi w I-szej kolumny nomunklz- 
tury berneńskiej. Staeye Dolia Bartzwa 
i Tukum nie są objęte nomenklaturą ber­
neńską. Staoye wymienione pod a) oznaczo­
ne są w drugiej kolumnie nomenklatury ber­
neńskiej blitszem określeniem „Livonie, 
Rnsiie d’E u r z a ś  wymienione pod b) okre­
śleniem „Ciurlsnóe, Russie d’Eur.“, jedna 
kowoż ze względa na obecną odmienią przy 
należność polityczną tych krajów należy 
przy odnośnych pozycyaeh skreślić dawne 
określenie i umieścić wtem miejscu „Łotwa*.

Taksamo postąpią urzędy w miarę otwar 
eia rnohn telegraficznego w dalszych miej­
scowościach w Łotwie. >

Stacye telegraficzne w Litwie, dopusz­
czone do ruchu telegraficznego, będą w naj 
bliższym czasie ogłosaone.

Do Łotwy i L’twy dipu^zczone są te­
legramy zwykłe i terminowe (pilne) we 
wszystkich jęsykach europejskich; telegramy 
prasowe narazie liedopuszczaln*. Opłata za 
wyraz wyuosi 2 mk. 40 fen. Telegramy do 
Łotwy i Litwy należy przyjmować na odpo­
wiedzialność nadawcy, t. j. bez prawa żąda­
nia od Zarządu poczt i telegrafów zwrotu 
opłat w rasie niedojśeia felegrama. W mo 
wie będące telegramy należy kierować przez 
Wars»a»ę Bsrlin.

Zarazem zmienia sie tutejez® ro*porzą- 
dzeuie z 18. listopada 1919 L. 99718/X, a 
di. irz. Nr 42 er 1919 o tyle, iż za tele 
gramy do Finlaadyi i E tonii należy od 
dnia 10. b. n> pobierać po 2 mk. 40 fen 
za wyraz, Stosownie do tego należy uiuseł- 
nić tymczasową taryfę zagraniczną w dzień, 
urzęd. Min. p. i t. Nr. 9 e r 1919.

Niniejsze rozporządzenie należy podać 
do wiadomości zapomocą stosownego ob­
wieszczenia w poczekalni dla stron,

Lwów, S. lutego 1920.
Prezydent: Bieniamki,

Lwów, 9 lutego 1920

K alendarz,
W to r e k :  10 lutego,
Rzym. kat: Scholastyki B.
Gr, kat.: Jefrema.
Słowiański. Tomiła bł.
Wschód iłońca o godzinie 7 minut 88 

zachód słońca o godzinie 4 50 po połudn- u, 
Temperi-terr* c- ^odzinio 12 w południ* 

— 2 stopni,

— Generalny Delegat Rządu dr. Ka­
zimierz Gałecki wyjechał w towarzystwie 
radcy Namiestnictw a Maszkowskicgo do War- 
siawy w sprawach urzędyyych,

— Z Dyrekeyi poczt i  telegrafów. 
Z powodu zachorowania Prezydenta poczt 
Tomasza Bieniawsziego kierownictwo Dy­
rekeyi poc*t i telegrafów we Lwowie objął 
wiceprezydent Franciszek Schneider. +

— O rdynaryat iLetropolitalny ohrz. 
łać. we Lwowie wydił nistępnjące zarzą­
dzenie : Rozporządtam, aby w dniu, w któ­
rym Wojska Polskie w jzmą w posiadanie 
brzeg morza Btłiyekiego, dzwony wszystkich 
kościołów razem z dzwonami całej Polski w 
południe przez kwadrans dzi ouiły. Dzień 
ogłoszą gazety, Arcybiskup Bilczewski,

— O pobory gr. kat. duchowieństwa.
Na podstawie upoważnienia Ministerstwa 
Wyznań religijnych i Oświecenia publicznego 
z dnia 21 stycznia l»2u, Nr. 10709/4772 
Namiestnictwo zawiadamia interesowanych, 
że jednocześnie polecouo Urzędom podatko­
wym, aby będące tam na przypisie stałe 
pobory gr.-kat, duchowieństwa dary z łaski 
i datki u a wychowanie wdów i sierót po 
gr.-kat. księżach wypłacały nie — j>k tu 
popriedeio zarządzono — od 1 listopada 1918, 
względnie 1 czerwca 1919, lecz od dnia za­
ległości.

Przy wycłatach tych poborów, wzglę­
dnie dtrów z łastii i datków na wychowanie 
winui interesowani wykazać się książeczkami 
płstnieiemi wzglęonie w inny sposób udo­
wodnić, że nie pobrali za!egłej należytośei, 
jakut-i umieścić w kwicie desl-raeję, że na 
poczet zaległych poborów n e otrzymali ża­
dnej należyt-ści, ani zaliczki z kas rządo­
wych podówczas urzędują je b , ani z innych 
kas, wzgl d iie  instytucyj.

O ile chodzi o wypłatę zaległych na­
leży tości, które ni* są stale na przypisie w 
księga*h U zędów podatkowych, icez są 
przyznawany osobnymi zarządzeniami, jak 
remuneraoye za zaatępstwu dotacje wika- 
ryusiów ad personam, dodatki pięcioletnie 
i t. d. winni interesowani wznowić prośbę 
za pośrednictwem konsystrrzy.

— R egestracya mężczyzn. Minister­
stwo spraw wewnętrznych reskryptem i  dnia 
80 grudnia 1910 No I W. 1878/4 -  z in ą  
duło regestracyę mężczyzn, urodzonych w la­
tach 1896 1897, 1898, 1899, 1900 i 1901, 
którzy przy pobocze W P. 1. j»ko *iezdo'ni 
zostali zwolnieni od służby wojskowej; 2. 
otrzymali odroczenie. W tym celu magis’rat 
wzywa popisowych wyżej wymienionyrh, aże­
by jawili się z kartą zwolnienia, względnie 
odroczenia otrsymauą od kemisyi poborowej 
W, P., w depsrtim»n<‘ie IV, msgistraiu (Ra- 
tisz 111, piątro drzwi 98), a miano wicie:, uro­
dzeni w roku 1896 dnia 11 lutago 1920, 
ur. w r. 1897, dui» 12 1 tego, ur. w r. 1898 
dnia 18 lutego, urodzeni w r. 1891 dn;a 14 
lutego, ur. w r. 1900 dnia 16 i 17 lutego, 
ur w r. 1901 dnia 18 i 19 lutegi 1920, a 
to pod rygorem następstw przewidzianych 
w dekrecie Naczeln ks Państwa z dnia 4 lu­
tego 1919 nr. 14 puakfc l ł 8  — Równoere- 
śnie winni wyżej wspomnieni zgłosić każdo­
razową zmianę pobytu w ciągu 24 godzin 
(tak w gminie wyjszda jak i w gminie *rzy- 
'atdu) i zażądać odnośnego poświadczenia na 
kartre zwolnienia względnie odroczenia,

— Egzamlna kwalifikacyjne (la na-
"czycieli szkół lud >wyeh pospolitych (po­
wszechnych) odbędą się przed Komisyą egza­
minacyjną w« Lwowie dnia 15 marca 1920. 
Podania wnosić należy do 6 marca b r, 
Lwów ul Skarhkowsba 45,

— Referat prasowy. D, O. G. prze­
niósł s'ę n* ul Wałową 16.

— Na budowę floty polskiej zł żył 
szereg powiatów zaa zne kwoty z rac-yi ma- 
jąeego się odbyć sajęcia wybrzeża morskiego. 
Sejmik powiatu kolskiego złożył 2 mil. Mk., 
aejm/k łucki 50 000 Mk., rada mieiska w Rił- 
goraju 10 000 Mk., rada miejske w K onife 
lOOOOMk., Sejmik w Makowie 150 000 Mk., 
Sejmik powiatowy mjoehowski 250 000 Mk.. 
Sejmik powiatu konstantynowskiego 10.000 
Mk., Sejmik w Wieiunin ich  walił jednorazo­
wą dobrowolną daniię.



— Z o ta iy i  60 rocznicy urodzin 
Mar0.alka 8-jmu przybyła do niego debga- 
cya miasta Ł d * ,  w “kład którai wchodzą re­
daktor Cc»j«w8ki, Edward Wr gner, dyrektor 
fabrrki He'dl ra i przemysłowiec Paweł 
H 1*. Delegaeya wręczi łaJMarszałkowi adres, 
obejmujący 100 podpisów delegatów cechów, 
kor ora *j i zrzeszeń łódzkich reareientują- 
cych 15 000 ezłon'ów. Imieniem delag«cyi 
przemawiali do Marszałka wyrażając mu w 
serdecznych słowacn życienia rcdakter Cza- 
jewski i i sż Wagner. Marsu Lk podziękował 
za życzenia a w odpowiedzi podkreślił, ża 
mimo trudnych chwil, jakie obecnie Państwo 
pizeżywa, żywi najlepsze nadzieje na przy* 
Izłość.

— Na ofiary gwałtów prusk ich .
Prusacy do ostatniej ebwili, taż przed wkro­
czeniem koalicyjnych wojsk okupacyjnych na 
teren plebiscytowy, w zwykł/ swój hiuUlny 
sposób terroryzują :o  polaku ezująeą ludność 
Mazowsza Pruskiego. Pogrom uświadomio­
nych Mazurów, urządzony prrez Prusaków 
w dn{u 21 stycznia 1920 w Szczytnie, był 
nowym, jaskrawym tego dowodem. Kilkuna­
stu poważnych i poważ nych Mazurów zma­
sakrowano. Jeden z nich sześćdziesięcioletni 
Gottlieb Linka, delegat M.żurów do Paryża, 
•a iczy  ze śmiercią od kilkuuastn dni prze­
noś ony przez przyjaciół z jednej kryjówki 
do drugiej, z osady do osady — przed po­
ścigiem rozbestwi a łych wszelakiego gatun­
ków aS'hu'zów". L>n?e i jego towarzjeiom 
społeczeństwo nie powinno jozwoiić marnie 
zginąć. Komitet Mazurski wzywa do skład- 
kowania Datki należy przesyłać: .Na ofiary 
pogromu Mazurów w Szczytnie" — na z dres 
Komitetu Mazurskiego, Warszawa, u'. Cza­
ckiego 25 I. p.

— Zjazd, literatów  polskich. Wy­
brany na %>bran<u literató — warszawskich 
komitet organizacyjny zjazdu literatów poi 
łkich podaje dc wadoroości interesowi n»ch. 
że sekretarrat komitetu mieści się przy ui.ey 
Śniadeckich 28 m 16 (tel 159—09) i czy»- 
py jest codziennie w godzinach między 5 —6 
wieez. prói z niedziel i świąt

Komitet uzyskał od Min;st Kultury i 
aziuki 10 tysięc/ marek na kos t t  > rg-niza- 
cyjne zjazdu, który jest projektowany w po­
łowie maja. Praee przygotowawcze Eą w to 
ku. Opracowany jest projekt prawa autor 
skiego, zwiąrku zawodowego, akademii lite 
raekiej i wielkiej nakładowej księgarni 
związkowej.

— Z Sokoła Maol«riey. Celem koi**- 
nitowania . ogutowsa narodoweio zgrcmzdzą 
się członków e towarzystwa we środę dnia 
11 l i t  go 1920 o godz. 8 wieczorem w ma 
łej sali S koła

Niccłorkowie Towarzystwa, ihcący 
wejść w skład prgoiowia muszą się wpisać 
na członków towa.zystwa

— W ybagrodzeuie szkód .rojennych. 
Dyr. Krai. Urzędu odbudowy dr. Raczyńsk1 
wygł s ł w sohotę w Pol, Tow. Polite hni- 
oznem wyczerpujący referat o odszkodowa­
niach wojennych, ustalonych przez traktat 
pokoiowy.

Gdyby do wynagrodzenia prywatnych 
szkód doliczono koszta wojuy i rozłożono tę 
kwotę n» 100 lat, otrzymanoby wrai z od­
setkami A&6U miliardów. Traktaty ograniczy­
ły się więc do żądania zapłaty za szkody wo- 
iei ne. kióre mają być dopiero ustalone prz ‘Z 
Komisyę reparaeyjną do 1 maja 1921 podłu; 
wartości w chwili odbudowy. W niemieckiej 
Komieyi Polska n>e będzie zastąpiona, wau- 
dtryackiej zaś będzie zasiadał polski zastępca 
co finty  rok.

By umożliwić Niemcom spłatę ty< h na- 
leiytośei zażądano niszczenia ich za pomocą 
d :fh dów. nakładając na Niemny rodiaj st>*- 
łej di nti y Nadto zarzadza traktat restftueyę 
zabranych i z^aboWanyth przsz Nii m y 
przedmiotów, oraz rew ndykaeye zabranych 
przed wojną dzi-ł sztuki.

Wkoń u nadm enił dr. Rz zyński, że 
traktat pomija milczeniem kwestyę ziem dła 
żołnierzy.

— K onstytuujące zebranie współ 
pracowników aptekarskich odbędi.e się 
w ni dzielę 15 lutego 1920 w sali Galie. 
Tcwarzystwa aptekarskiego we Lwowie, ni; 
św. Mikołija 15, U, p,, z następującym po- 
rzadk em dziennym: 1. Sprawozaai ie z do- 
ty hctasowęoh czynności komitetu orgmiza- 
eymego. 2. Obiaśnienia statutu warszaw 
i i i  ego. 8 Wybór zarządu w myśl statutu 
wa-szawskiego 4. Wnioski i interpeDcye. 
Komitet organizacyjny tymczasowy usilnie 
prosi o jak najliczniejzzze zebranie się.

— K om isja  aprow izaeyjna odbyła 
w sobotę w ratuszu posiedzenie pod prze­
wodnictwem radnego red. Laskowniekieto,

Na wstępie Prat, Neumann zdał spra 
wę z państwowej Rady aprowizacyjnej w 
Warszawie. Horoskopy aprowizscyjne są nie­
wesołe. Na posiedzeniu państwo* ej Red/ 
przyję o wszytkie wnioski w myśl żretoń 
producentów, nie uwzg'ędniono natomiast 
życzeń konsumentów.

N« styczeń zamiast 150 wagonów mą­
ki chlebowej dostarczono tylko 12 wagonów,

a z*miast 40 wagonów białej mąki amery- 
kińak<ej dostarczono tylko 8 wagany.

Komisy a aprowizaeyjna po wyr łachaniu 
tego sprawozdania przyszedłszy do przeko­
pania, że niczego zdziałać nie może, posta­
nowiła złożyć solidarnie sweje mandaty i na 
n*jbliższem posiedzeńin zawiadomić o tem 
Radę miejską.

Prezydyum miasta zawiadomi o po­
wyższej uchwale władze centralne, Miaister, 
atwo aprowiiacyi, Ganeialaego BeRgata i 
posłów w celu wniesienia interpelauyi w 
Sejmie. Ponadto postanowiono zaprosić na 
konferencję bawiących we Lwowie posłów 
i uajroftjC ich, aby spowodowali jak najry- 
chl< jsie przyjście miastu naszemu z pomocą.

Uchwalono dalej wezwać Prezydyum 
miasta, aby odsiosło s’ę d kompetentnych 
władz o wyodrębnienie Małopolski pod wzglę­
dem gospodarczym na wzór Poznańskiego. 
W zen sposób wszystkie kontyngenty zb ża 
i b ;d ’a pozostałyby dla Małopolski a nad­
wyżka oddan« będzie tak, jakfw Poznań- 
skiem, dla b. K ólestwa,

Kierowsik aprowizacji sekr. Stobiecki 
przedstawił stan magazynów miejskien, któ­
re są zupełnie puste. W bieżącym tygodniu 
ludność otrzyma chleb ję zmi nny. Sprawa 
mięsna również przedstawia się niepo­
myślnie. Mzłcpolska ogołteaua jest z bydła.

Komisya upoważniła dyr, rzeżsi miej­
skiej p. Krzyszlałowicza, aby w dalszym 
ciągu starał się o ziśileme jatek miejskich 
w mieście i w ten sposób wpływ ł na re 
gulacyę cen.

— Pracow nicy gm inn i odbyli w uDie- 
głą sobotę wieczerum zgromadzenie w sali 
Rady miejskiej w Ratuszu.

Zgromadzeniu przewodniczył p. Hof­
man. Sekretarz p. Drobut odczytał odpowiedź 
Prezydium miasta na wniesiony przed tygo­
dniem memoryał oznajmiające, że memoryał 
będzie przedyskutowany i d. 14 b. m. osta­
teczna odpowiedź będzie wręczana.

Następnie po przemówieniach licznych 
mówców uchwalono:

1. Walue zgromadzenie uchwala, że 
z powodu ogólnej drożyzny podane postu­
laty z dnia 30 stycznia w niczem ograni­
czone być nie mogą

2. Pracownicy miejscy oczekują na osta- 
te z n ą  odoowiedź do 14 b, m , w którym to 
dn u odbrdz e się zgromadzenie, które zade­
cyduje o d -lszem ich >■ tanowi ssu.

— Wlec robotników budowlanych 
t? sprawie nruchomieaia budownictwa d- 
był się w sobotę w sali ratuszowej Przewo­
dniczyli p Tum*siek, budowniczy Noworyta 
i p. Murzyński,

Wiec ueLwalił rezolucye przedłożone 
srzez dr. Stupnickiego, których robotnicy 
budowlani i pokrewnych zawodów domagają 
się od kompetentnych czynników pod rygo­
rem zupełnego demonstracyjnego wstrzyma­
nia się od opłacania erynszow; a) utworze­
nia 500-milionowego funduszu dla przepro­
wadzenia akcyi budowy tan.ch mieszkań;
b) zrównania czynszów mieszkaniowych z 
pr«edwoj nną stoyą czvnBiów mieszkanio­
wych; c) bezwzględnego i&kazi rum o wania 
na podstawie wyroków sądowych lokatora, 
który nie m i d: d spozycyi wolnego odpo 
wiedaiego dla siebie i rodziny mieszkania;
d) przeprowadzenia dokładnej statystyki lu 
dr-ości i ubikzcyi mieszkalnych i wydania 
zarządzeń, mających na celu spowodowanie, 
by jednostki, które mają w stosunku do 
s» jch , trueb zz wie'kio. mieszkanie, zmu­
szone były w drodze r#:yon 1 zacyi mie­
szkań odstąpić część swych mieszkań oby­
watelom, cierpiącym nędzę mieszkanie wą;
e) ograniczeń.a do najkonieczniejszej po­
trzeby rozmiarów lokalności zsiętycb prz z 
władze cywilne wojskowe, tud>i?ż spowo­
dowanie. by ugaędy i wład>e, których prze 
b * ania we Lwowie uie jest dla 1< du< ści 
niezbędnie potrzebne zostały ze Lwowaprze- 
■ies one.

Nadto postanowiono poprzeć jak naj- 
en°rgicząiej akeyę wszezętą pnez Towarz. 
Ochrony lokatorów celem przeprowadzenia 
powyższych p stul tow i poprzeć n jgoręcei 
organizację S k*;y. dzielnicowych tego To­
warzystwa, oraz dzielnicowe zgromadzania 
agitacyjre organizaeyi lokatorów.

Celem przeprowadzenia uchwał w po­
rozumieniu z dr. Stupni*kim, jako reprezen­
tantem Tow. Ochrony lokatorów, wybrano 
do utworzonego pri e to Tow. Komitetu 
walki z lichwą mieszkaniową dwu repre­
zentantów.

— Bant i  tańcami nabędzie się dnia 
16 lutego o godz. 8 wieczorem w sali Ka­
syna wojskowego ul. Fredry 2 — pod pro 
t-ktoratem M rr i  hr. Czosnowski‘j i gen. 
Adtma Nowotiegu na dochód Bursy rze 
mieślaiezaj żeńskiej — sierót po polrgłyeh 
W. P. Strój wizytowy. — Biiety do naby 
cia w Kasynie wojskowem w wilię i dzień 
rautu przez cały dzDń.

t D r. Adolf Dletzlns, długoletni bur­
mistrz Jarrsł&wia, b piseł do parlamentn, 
wiceprezfs Rady powiatowej, prezes „Sck.ła" 
i licznych stowarzyszeń, wys ko ceniony le­
karz, człowiek o niep szlakowanym charak­
terze, zmarł w Jarosławiu przed kilku dnia­

mi. Pogrzeb jego był wymownym wyrazem 
czci i wdz ęczncści dla zmarłego.

— Bł. p. B. S tern . W Warazawie 
zmarł 6 b. m Bernard Stern, poseł na S -jm 
Ustawodawczy, b. pnseł do parlamentu au- 
at-i jaakiegc i burmistrz miasta Buczacza w 
72 roku żyeia. Pogrzeb odbędzie aię 8 b. m, 
w Warszawkę, o godiiuie 2 po południu.

t  Zm arli. We Lwowie: Jan Ko.pa, 
lat 21, star. żandarm. Paulina Gebartowska, 
lat 54, dnzorczyni kamienicy. Michalina Pa­
radowska, lat 29, żona funkeyonaryusza po- 
lieyi. Jan Geniusz-taikusiński, lat 83, ucze­
stnik powstania z roku 1863. Wanda Lidlo- 
ws, L t 43, żona redcy dworu. Auua Rze­
pecka, lat 62 żona urzędnika prywatnego, 
jńarya Okuniewska, lat 60, żona byłego po­
sła sejmowego. Aleksander Młodnicki, lat 
17, uczeń frytyerski. Aleksander Stanisław 
Bil ński, lat 20, ałuchacz Politechniki. Fran­
ciszka Kowalozewska, lat 23 uizędnik Dy- 
reicyi skarbu. Modest Sosenko, h t  45, ar- 
tysts-malarr.

W Zakopanem: Dr. Ma y* z Wędry- 
chowrkich Cyrus S bolewska, w 27 r. ż.

(a) Śm ierć dwu lotników  w T arno­
po la. W ubiegłym tygodniu w czasie wzlo­
tu ponieśli śmierć wskutek nieszczęśliwego 
wypadku, a to najprawdopodobniej przez 
wadliwe funkeyonowsnie motoru, dwaj dz el 
ni lotnicy oficerowie: Swoszowski i BDszkie- 
wicz. Upadek nastapił i  około 80C metrów 
wysokości, wskutek czego śmierć obu ofice­
rów nrstąpiła natychmiast

Pogrzeb lotników odbył Bię w piątek 
po połndniu z kostnicy szpitalnej Wzięiy 
w nim udział tysiączne tłumy Ttruopolan. 
bo lotnicy, którzy przez dłuższy okres czatu 
zakwaterowani byli w Tarnoaolu nawiązali 
serdeczne stosunki z nreszkańcami, zyskując 
sympatye i uznanie zasłuc w najuiebezpie- 
tzuiejszej służbie. W obrzędzie pogrzebowym 
wziął też udzitł generał Iwaa ikiewiez ze 
szefem Bztabn pułk. JK-selerem i oficerami 
dowództwa. Dwie czarne trumny złożono na 
kadłubie samol tu, przystrojonego girlanda­
mi zieleni i wieńcami od towarzyszów broni. 
Za trumnami postępował gen Iwaszkiewicz, 
dalej oficerowie i tłumy ludnośei. Pogrzeb 
lotników przemienił się w wielką żałobną 
manifest' cyę

Oi dwiij tragicznie zmarli lotnicy, po­
większają zast-p dość już liczi ego grona 
ofisr lotnie;wa, tworząc żzłobi ą kartę histo- 
ryi roiwoju aeronautyti wojskowej w słnibie 
Pań twa,

— Podrzucenie dzleeka. W ambuia- 
toryum kliniki osieeięc^j, podrzuciła niejaki 
Orłowska swą 14 m esięczną córeczkę Geno­
wefę, znikając sama Lei śladu.

— Kradzieże. Przy ul Serbskiej 1. 2 
skradziono w peiuanie podczas przerwy obia­
dowej, z zamkniętego sklepu, m a t'r je  weł­
niane i płócienne, wartości 9.000 kor.

W Rynku poa 1. 4 włamano Bię one- 
gdaj w nocy do prz<owni kuśnierskiej Fiseb 
& Props, zab'er«jąc 2 damskie kożuszki, 25 
skói^k ! róliczych, oraz inne rzeczy, warto- 
śei 9.000 kor.

Przy ul. R-jtaaa 1. 5 włamano się do 
sklepu p. Juliana Pi>vsra, zabierając 15 kg- 
czekohdj, wartości 4 200 kor.

W biarze spedycyjnenc, znajdująeem 
się również przy ul. Rejtana i. 5 strudź one 
50 fiiszek koniaku po a/t litra, wartości 
4 000 kor.

Przy ul. K‘ śdosiki 1. 8 splondrowauo 
po włamaaiu Bię, mieszkanie p, Antoniny 
Huloiowej Włamywacze zabrali garderebę 
i bieliznę znaczoną literami: T. R. i S. H., 
wrrtości 40 000 kor.

Przy ul. R rtow sfego 1. 12 zabrano ze 
strychu p, Chaji Schiffowcj bieliznę, warto­
ści 3.490 kor.

— Utensylia szpitalne wykryła re- 
wizya w mieszkaniu Eudoksyi Oayszkiewi- 
czowej przy ul. Paulinów 1, 2. Rzeczy te 
pochodzą ze szpitala wojskowego.

— Priemjcanie koni do Czech. .Ga­
zeta Podhalańska" donusi: Pried paru "dnia­
mi wykryto i uwięziono szajkę kupców, któ­
rzy zajmowali s ę przemycaniem koni prze­
znaczonych dla wojska do Czech O ile sąd 
udowodni im zbrodnię przeciw Bile zbrojnej 
Rteczypospolitej Polskiej, grozi im ciężka 
kara, a nawet rozstri slauit.

— Czeski rygor. Praska komenda pia- 
eu wydał* niedawno rozkaz polecający żoł- 
n erzom pozdrowanie oficerów na ulicy. Na 
tem tle pizyszło w Pradze do przykrego 
zajść’a.

Powien oficer, który zatrzymał n * uli­
cy 4 żołatiersy z powodu niepczżrowienia 
go, został przez nich pobity.

— Orkan. Holenderskie biuro praso­
we podaje, że w Sidney w Australii orkan 
wyrządził olbrzymie szkody W półDucnej 
czę ci Q-ie«fns]and zostało miasto Chiilsgon 
zupełnie zniesione z powierzchni ziemi, in­
ne miasta poniosły również olbrzymie stra­
ty, wiele kolei miejskich zostało su zeso- |

nych. Zachodzi obawa, żt- takie wiele okrę 
tów zatonęło.

— Rozmowa z K ursem ! Wedle wis 
domośsi z Lond nu, Marcoai oświadczył re­
dakcji Daily Mail, że w kwietniu rozpo­
czną się próby porozumienia zMarssm z naj­
większych radiostaeyj na świecie. Płaneta 
ta w kwietniu najbliżej znajduje się ziemi, 
a oddalenie wynosi tjlkc 30 milionów kilo­
metrów.

— Towarzystwo walki % gruźlicą
poczuwa się do obowiązku tą drogą jłożjc 
nsjserde Łjńjsze podziękowanie wszystkim, 
którzy przyczynili s:ę do uświetnienia i ma 
teryilnego powcaunla rautu, urządzonego 
d. 2 lutego b r,

A więc w pierwszym rzędzie JWPani 
Przewodniczącej Juliuszowej hr. Tarnowskiej 
i wszystkim Paniom, k tó .e  łaskawie przy 
czyniły Bię do urządzenia wspaniałego bufetu 
pod energicznym i światłym zarządem JW 
Pani Wzngowej a także tym WP. kupcom, 
którzy również do tego bufetu dary swoje 
nadesłali.

Dziękujemy także najserdeczniej wszyst­
kim JWPp, artystom i artystkom za tak 
chętnie i łiskswie złożone ofizry z prac ar- 
tzstycznych do loteryi na ręee zbierających 
P»ń, a to prof. J. Rybkowskiej i prof. H 
Kwia.kows.iej.

Go ące słoi a podzięki należą się JW. 
p. dr. L Węgrzjrhowskiemu, najorowi-leka- 
rzowi W, P. i n&szij ukochinej młodzieży 
komitetowej Wp. lekarzy i medyków woj­
skowych. którzy urządzaniem tego pięknego 
nu tu  i prowadzeniem zabawy tenecinej pod 
wodzą paps p por. W. P. Teleżyńskiego tak 
życiLwie i ochoczo na cel odbudowy Sana- 
toryum w Hołoiku Bię zajmowali. Dziękujemy 
także firm'e S. W. Niemojewsk5 i E-ka za 
łtskawe ofiarowanie kopert i kartek do lo­
teryi, a Wp. Stanisławowi Ablowi za hojny 
dar pieniężny.

W końcu wyraż<m najżywsze słowa 
wdzięczności dla naszej Prasy, która od po­
czątku istnienia .Tow. walki z gruźlicą" 
zawsze chętzie otwiera łamy swoich pism 
dla naszych komunikatów.

Prof. Wicakowsh,
— Podziękow anie. W miesiącu sty­

czniu 1920 ialro doraźną pomoc na u tr\,- 
manie dzieci w Internacie Zakładu Głucho- 
nMnych we Lwowie. Łyczakowska 35 zło- 
ly łr  następujące Iastytueye i P. T. Oioby: 
1. Kasa Oszeztdaości 100 kor., 2. Bank Hi­
poteczny 300 Kor., 3. Bank krajowy 1.500 
bor., 4. Wp. Wiktorya z Eplerów Gaudiowa 
100 mk., 5. Przew. ks. dr. Józef Paluch 50 
kor,, 6 Wp. Jsn Montalo -tt z N żniowa 20 
kor., 7, Wp. A lam Bzczjńshi 100 kor., 8 
Miejski Komitet Op eki i pomocy dla dzieci 
wiktuały w cenie 224 kor., 9 Os ,ba nie 
*heąca być wymienioną 20 kor., 10. Wp. 
Mieczysławowie Mołt>»eccy, Huta szczemoka, 
Wybranówka 20 kor., 11. Wp. Daniel Rodich, 
Lwów 50 kor., 12 Wp. Wanda Lindowa w 
Czernichowie, p. F.cssów 6 kor., 13. Wp. 
Malarska, Lwów 10 k o r, 14 Wp. J. N. 100 
kor., 15 Semnflówna Erazma 20 hor., 16. 
Paa Schef-równa Julia 10 kor. Razem 3.530 
koron i 100 marek.

Wsiystkim tym ofiarodawcom Dyrekcja 
a lłtda  najaerdeczuiejste podziękowano i prosi 
o dalsze dary.

Ks. Feliks Jóecfomcs, 
dyr. Zakł Głuchoniem,

P ro f. di „A ntoni Cieszyński, ipecya- 
listi w chorobach jamy ustnej i zębów po­
wrócił z podróży i przejmuje jak dawn‘ej 
od godz. 3 — 4 popoł, (Batorego 88).

Skoro się dzień uda...
(wi) Skoro się dzień uda, to niech go.-- 

Jakże trudno nieraz piastrzym ić s:ę od 
zaklęcia, ale to takiego z ust furmanów 
przejętego, zaklęcia, które w chwilach iryta* 
cyi bijnezną musi sprawiać ulgę,

A b nrf.ą dni gdy u prawdę łarnia 
*ię takiej folgi, jak — po zmęczeniu — ki®' 
liszka wódk.; dn>, kiedy człc*iek budząc 
się, ma wrażenie, że najlepszy byłby jednak­
że sen taki. któryby się n ;e skończył.

To nie żaden btjron im, żaden We1 ‘ 
schmere — to tylko prze itrach na widok 
tych wszystkich rzeczy dc odrobienia, która 
czekają natłoczone w ramie dnia jednego.

I rozpoczyna się gon:twa, że niczem 
wyśeigJ — a tędy, a owędy, a za tem, a ** 
tamtem, a za czemś jeszcze, ciągle z tchem 
już ustającym, ciągle z zerkaniem na zega­
rek, eiagle z obawa, że eię tego nie pochWj' 
ci, tam spóźni, ówdzie niedopadnie...

Wraca się po takim daiu zziajany, if*  
pi .a z polowania, z jednem tylko p rag n ij 
niem, aby zaaleść aię jaknajprędzej i zasną® 
snem kamiennym, w którym narfsicie mo® 
panowania straci nzjsroż?zazdręczycieleteiło' 
wiek*: świadomość.
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k lm to ru  00. Karmelitów, obok „Buekiej 
bramy" nazywa się „Mostem tureckim".

iftuwa książka rlożm iana. Z Wiednia 
donoszą: Zapowiedziana jest tu k iążka „Pod* 
cias ezteroleimej woiny" pióra 8tanisława 
Koźmina, ezionk* b. austryt. ki**j Itby pa­
nów. zn»nego niemieekim czytelnikom z dzieł: 
„Bok 1863", oraz „Polak o B s mreku". 
W ej pracy autor — jak Las zaw.aa m’ają — 
kreśli wyptdki światowej wojny i przebieg 
w niej s-rawy polskiej i t. zw. austrracko- 
polskiego rozwiązana, z cLd rnem n.eira 
nych dotąd szczegółów; daje wrerzcie chart- 
kti-rystywę monarchów, europejskich roę!ów 
stanu i poloirich polityków

Opiika nad zaniedbani młodzieżą.
Otrzymujemy następujące pismo z proś­

bą o umieszczenie:
W szkołach naszych, nawet w naszem 

mieście, jeszeze nie wszystka młodzie! poi 
ska zrzeszona,

Część ,ej choć nieznaczna, ale ta wła­
śnie, której przedewszystkiem potrzeba o- 
światy i ciepła rodzinnego pozbawiona tych 
błogosławieństw, wałęsa się nawykając w 
próżniactwie do wszystkiego złego, czego 
bezczynnuśó j st i m isi być podłożem. Nie 
opisujemy ksnsekwencyi tego, gdyż doświad­
czamy jej jui ze strony rzezimieszków, złe 
dziei, bandytów, w/kp;groizów i wogóle lu­
dzi, do których miary schodzi niestety mło­
dzie! pozbawiona dodatnich wpływów domu 
i szkoły,

O^fzy.na nasza z martwych zbudzona 
nie mole jednak i nie śmie dać przytułku, 
ładnej choćby drobnej nieuczciwości. Spo 
strzelając taką nieuczciwość lub snaidując 
choćoy jej zaród i ślad, musimy w imię naj­
wyższych haseł tępić ją i plenić, celem oca­
lenia orgrnizmu społecznego przed moral- 
nem skałeniem,

Dzięki prywatnej inicjatywie zostało 
w naszym mieście zorganizowane „Ognisko 
dla opuszczonej młodzieży", Istnieje ono od 
listopada 1919 r a mieści się przy ul. Wro­
nowskich I. 2. Do Ogniska tego uczęszcza 
codziennie w godzinach popołudniowych o- 
koło 70 chłopców, dostają tam c:epłą strawę 
i na etytą opiekę. W Ognisku tępi się złe 
imtynkta w młodych, nawet nie młodzień­
czych a ledwo dziecięcych sercach ju! buj­
nie rozrosłe, a w zamian zaszczepia się c io ­
tę przy pomocy nauki, th ić  tylko elemen­
tarnej, prsyspasabia się dla niej grunt wła­
ściwy. Obecnie ma naBtąpić rozszerzenie O- 
gniska przez zcłcienie warstatów rzemieślni­
czych dla opuszczonej młodzieży, Tego ro­
dzaju praca nad zaniedbaną dziatwą jest po­
dwójnie trudną, nie zrozumie jej nauczyciel-

izemicśluik a podejmie się jej chyba nau­
czyciel artysta.

Nauczycielstwo polskie rozumiało zwy­
czajnie swoje powołanie do przodowania w 
takich dziełach. W gors ych dla Ojczyzny 
czasach nie zaniedbało te >o zsdauis, nie-h- 
łe t  go r e  pom nie w chwilach pogodniej­
szych. Wolność Ojczyzny od tego obowiązku 
nie zwalnia, ale go zdwaja,

Do was, którzy macie świadomość do­
niosłej misyi powołania nauczycielskiego, a 
ezujecie się za nią odpowiedzialni przed B >- 
giem i Narodem zwracamy się z gorącą 
prrśbą o pomoc. W Ognisku dia opuszczonej 
młodzieży pracuje dotąd ludzi za mato Bo­
mu dobro Ojczyzny leży na sersu, a kogo z 
was stać na odstą?ien;e kilku godzin w ty­
godniu dla tych najbiedniejszych z pośród 
biednych, bo już w iyeii swego zarania 
upośledzonych moralnie i mtteryalnie, raczy 
.głosić swój udział w pracy dla n!cb do 
Zarządu Ogniska,

Ciężkie c'asy przeżywamy w-ryscy, ale 
ciężar stosunków największy nie pnygniata 
szeregów nauczycielstwa, choć i dna jego 
nie jest zbyt słodką. Świadomość tego pod­
kreślamy, by się nie spotkać z zarzutem, że 
apelujemy wciąż do idealizmu nauczyciel­
stwa, a zapominamy, łe ono takżs chlcbam 
żyć musi.

Przyjęcie w dobrej a ofiarnej woli tego 
zaproszenia do współpracy niech będzie wo 
be? Boga i Ojczyzny dowodem, łe  choć żyć 
.musimy takie ublebem i o chleb zabiegać, 
nie pracujemy wsi akie tylko wyłąc*nie dla 
ehleba.

Telegramy P. A. T.

Zaproszenie do Pucka.
Kraków. Prezydent miasta otrzymał 

następującą depeszę: Mam zaszczyt prosić 
P. Prezydenta o wzięcie udziału w uroczy­
stości zatknięcia sztandarów polskich nad 
Bałtykiem w Pucku, która się odbędzie 10 
b. m. t. j. w dniu dojścia oddziałów wojsk 
polskich do wybrzeża morskiego.

Podpisany: Haller, dowódca frofetu 
pomorekiego.

Piękna uroczystość.
Kraków. Głównym punktem wczoraj­

szych uroczystości było symboliczne rzucenie 
wianków na Wisłę. Po nabożeństwie w ka­
tedrze wawelskie’, w którero wzięła udział 
Bada miejska. Władze wojskowe, cechy i ró­
żne reprezentacje, wygłosił na podwórze wa- 
welskiem, gdzie stały oddziały wojskowe 
z orkiestrą w czworobok, wspaniałą mowę 
prezes Akademii Umiejętności dr. Morawski, 
nawołując do zgody i harmonii w społeczeń­
stwie, do zan:e:łuni& walk dzielnicowych i 
piętnując tego rodzaju zakusy mianem zdra­
dy przeciw całości Państwa, Błąd ruszył po-

Łepartuar Teatru Miejskiego,

W poniedziałek, 9 lutego o godzinie 7 
wuczorem po iaz drugi „Obieżyświat", ope­
retka w 8 aktach B. Palla z pp. Easprowi- 
czową, Załęską, Lipowska, Miłoszą, Justia- 
nem, Polańskim, B*ras:ńskim i Głowackim.

We wtorek, 10 lu ago o godzinie 7 
wieczorem po raz pie wsiy „Asystent", ko- 
"ndya w 8 aktach Grzbryeli Zapolskiej z pp. 
Jankowską, Bwiatkiewiczouą, Łozińską, Mi- 
ehnowsks, Niem rjetówną, Okornicfcą. Ro­
wińską.' Rybicką, Sien:awską, W iłam. Bato- 
gowskim, Larewiczem, Ordonem, Pasławskim, 
Bntscbką, Romanem i Rydzewskim.

W śrołę, 11 lutego o godz. 7 wieczo­
rem po raz trzeci „Obieżyświat", operetka 
w 8 akta:h Bud Palla w n?ezm;enionej obia­
dzie.

We czwartek 12 lutego o godzinie 7 
wieczorem po raz drugi: „Asystmt", kom. 
w 8 aktach Gabryeli Zapolskiej z pp. Jan­
kowską, Bwiatkiewiczową, Łozińską, Mi- 
onnowską, Niemiryczówną, O tomicką Rowiń­
ską, Bybicką, Sieniawską, Wilano, Batogow- 
skim, Larewiczem, Ordonem, Pasławskim, 
Ra sebka, Romanem i Rydzewskim,

W piątek 13 lutego o gedzini 7 wie­
czorem po raz pierwszy: „Eros i Psyche", 
opera w 5 obrazach Ludomira Różyckiego 
i  pp. Rorolewiez-Waydową. Ostrowską, Ma­
łecką, Okuńfkim, Łowczyhskim, Wolińskim, 
Homerem i S>eroszew^k:m,

Bepertunr Gal. Biura koncertowego 
zi, Tnerka.

Wtoreu 10 lutego: III, Wieczór Cyklu 
arcydzieł fortep, Egon Petri,

(m e)  Tygodnik ilu s tro w a n y  przyno- 
Bi w nr 4 z bieżącego roku bogatą wiązan­
kę widoków i podobizm ciekawych zabytków 
naszej krosowej placówki: Kamieńca Podo1- 
skiego. W objaśnieniach wkradły s:ę wsku­
tek mylnej widocznie- informacji, rażfcet 
błędy, któie muszą byt sprostowane. P ne- 
-dewszystkiem niem a w Bamieńeu ani „scho­
dów Farenholcs", ani tern bardziej mostu, 
obdarzonego podobnem mianem Nad seho- 
dimi widnieje wprawdzie Jo n  dr. Faren- 
holca i może czasami po8pó'etwo dla oryen- 
taeyi nazywało schody, tuż obok zbudowane 
„setodami Farenholcs", nazwy jednak po­
dobnej oficyalnie one nie posiadały, Most 
a resztkami Bramy lackiej pod skałą nazy­
wa sią „Mostem s ta ry m " . Zamek istniał 
W Kamieńcu przed zaborem tureckim, nie 
noże być w żsdnym razie nazywany .Zam­
kiem tureckim", most jeno, przez nich wzn;e 
Biony z msteryału uzyskanego z rozbiórki

T e a tr y  w a rs za w s k ie .

(„Nioboska Komedya“, Krasińskiego 
w Teatrze Pelsklm).

W a rs z a w a  w styczniu,
M ckiewic przepowiedział, że dużo je- 

Bzcze czasu upłynie, nim teatr nasz zdobę­
dzie się na odegracie „Nieboskiej Komadyi“. 
W .stoeie czasu upłynęło wiele, bo wiek 
Prawie, ale chwila, w której poemat Kra­
sińskiego wszedł na scenę, jest dziwnie c- 
Btbliwa, jakby wchłaniająca w siebie wró- 
*t bne wizye wieszcza. Nie przrn'ozłoby nam 
to jednak zaszcaytu, gdybyśmy arcydzieła 
Oasiej literatury tylko w stosownych gry- 
Wrli chwilach. Aktualność je>st przyczyną — 
toworuM gentium a piękuo, jak mówi fra 
■er stać się powinno chlebem powszednim. 
Jednakże nie o aktualność, czy dydaktycz- 
hość literatury tu chodzi. Inne kwastye na­
winęły się nam na pierwszą wiadomość, że 
dyrektor Szyfman, nie szczędząc kosztów ani 
(racy, ukaże rfarr NieboBką na scenie Tea­
tru Polskiego. Przedewszystkien opanował 

lęk, czy nasze wewnętrzne uplastycznie­
nie „Nieboskiej Kumedyi" czytanej nie do- 
**a skrzywienia, czy arbiłr ln. ręka insce- 
kizatora nie wyrzuei tego lub owego z dzie- 
**. Troska o nieskazitelną linię poematu bu­
dziła raczej niechęć niż zadowolenie z eks­
perymentu Teatr obniża, ściąga, ściąga do 
siebie, teatr zresztą nadaje pewną stałą fi 
tycg.omię dziełu i mąci albo nawet ni 
weezy wyobrażenie każdego z nas, na- 
**ueająr mu obraz inny. Jednakowoż przy- 
*taó było trzeba, że ryzykowność pomysłu 
Posiać □ zasadniczą wartość dla rozwoju sa­

mego teafru i jest niejako prÓDą jego spra­
wności.

Nie można się przeto dziwić, że tłumy 
pospieszyły i wciąż spieszą, aby ujrzeć l3Ie 
boską — na scan:e. Gzy jednak zadowole­
nie, mime nadzwyczajnego sukeesu teatral 
nego, było istotnie? PatriylOmy, jak nasza 
„Nieboska", gardząca przestrzenią i czasem, 
musiała tak często zacieśniać się do prymi­
tywu, do ściąganych i rozciąganych kurtyn. 
Straciliśmy więc w sobie zbudowany teatr 
Nieboskiej, a zastąpiły go kulisy. Go prawda, 
kujjgy ustawione po mistrzowsku! Radość 
duchowa z wielkości dramatu Krasińskiego 
ustąpiła miejsca innej radości, mn ejsiego 
kalibru, bo radości z postępu, pomysłowości 
i europejskiej sprawności naszej techniki 
teatralną).

Nasz bunt wewnętrzny, wyrażający się 
w zaprzeczeniu teatrem prawa g ia tia  utwo­
rów nie pisanych specjalnie dla teatru bunt, 
bezsilnie przeklinający chwilę, w której in 
scenizowano Diiady lub Bordyaua, nie zo- 
st*l, — mimo nadzwyczajny sukces w in- 
sciiiizaęyi Nieboskiej — ani odrobinę stłu­
miony. Dnia 80 stycznia dnia premiery Nie­
boskiej Eomedyi, odbyliśmy bowiem pogrzeb 
naszej młodzi ńcto -romantycznej wizy;, po­
chowaliśmy Niebo ską, a na giobie jei wy­
rósł cud .6 bniki teatralnej, g*nialaość po­
mysłu reżysera, inweneya twórcza art/Bty- 
dekoratora.

Lecz recenzent uczciwy a nie senty­
mentalny ukryć musi żal i otworzyć pochwal­
ne wierae:e na cześć — teatru. Zrobić zać 
to musi tembardziej. że tym razem teatr 
starał się wiyiuić wystawionemu poematowi 
iak najmniejsią krzywdę, nic prawie nie kre 
ślił nic nie dodawał, całą Niebm>ką in ex 
ttnso wpuścił na scenę i gościnnie a czoło- 
bituie czyn ł jej bonory domu. A wiemy, że 
teatr walczył ciężko sam z sobą. Żs płakał 
niejednokrotnie nad nieudolnością swoich

ruchów, nad marnością ewej obłudnej rze­
czywistości. Kiedy na sztywnym płótnie roz­
przestrzeniał swe przecudnie tęczowe skrzy­
dła archanioł, kiedy wiry rzek, opuszczając 
swi koryta w spienionym biegu zastygały 
na wieki w bezruchu — wtedy czuł teatr 
wielkość swej przewiny. Ale gdy obóz ludu 
na rotacyjnej scenie począł się zwolna prze­
suwać przed nasiemi oczyma, gdy ruch prze­
strzeni Btał się faktem na scenie — wtedy 
tea.r zwyciężał i staw i, aię prawie, gidnym 
wystawionego dzieła. W istocie bowiem o- 
braz Pankracego » zwłaszcza seent obrzędu 
„nowej witry" musiała zaimponować orygi- 
urlnem ujęciem. Zresztą i posiczególne obra­
zy części pierwszej 1 drugiej poematu, bądź 
to z powodu harmonii barw, bądź ttż z po­
wodu pomysłowości* dekoracyjnej, czyaiły 
niecodzienne wrażenie. Do najlepszych nale­
żała set-na w domu obłąkanych M scena na 
cmentarzu.

Zaś aktorzy, którzy wzięli na Biebie 
„rud — ucieleśnienia poetyckiego iłową, nie 
wszyscy ft-li w Krasińskim.

Grający Męża P ydziński nie umiał być 
bohater am. Nie można w* nim b?ło wyczuć 
walki dobrego z iłem, du<*hf ozystego z am­
bitną py<-hą, walki uzewnętrznionej w pae- 
macie alegorycznie, w istocie jednak rozgry­
wającej się w duszy H nryka. Mamy (a ra­
czej mieliśmy!) Henryka przed oczyma wy­
obraźni to rozpłomienionego w biegu za dzie­
wicą majakiem, to złamanego niemocą. Tak 
łatwo w jednej chwili czującego Bię na 
szczycie potęgi, a w następnej już szukają­
cego oczyma dna przepaści. Henryk jest 
słaby, jak dziecię Byrona, nerwowy i wra­
żliwy, ale Henryk j >tr fił *ię prz»rodzić w 
niezłomnego bohatera. Hic mortuus est j wda 
et natus est vvr — Mąż, więcej nawet bo 
Rycera ostatai swej kasty i Brydziński nie 
iy l, nie przeradzał się. O i pierwszej chwili 
posiadł stałą ju i fizyognomię, tę właśnie,

ebód nad Wisłę, gdzie stał ud korowzay 
statek „Gniezno", a trzy bne?a<'h g»!ary 
dN p -blictuosc . Wzdłuż brz-gu s ały kor- 
don-m 2 bataliony Wciska i oddział iawa- 
leryi. Tataj n»stąp lo rzucanie wianków, — 
Pierwszy rz c ł w snek prezydent miasta 
Krakowa p. Fedorowicz z napisem: „od Ra­
dy m. Krakowa — pozdrowienie polskiemu 
morzu". Równocześnie ze stoków Wawelu 
rozległy się salwy. Da1aj rzucano w;anki ko­
lejno: od ks. P'»kupa Sapiehy, od Akademii 
Umiejętności, od Uniwersytetu, a dalej od 
poszczególnych korporacyj Następnie udbyła 
aię uroczystość pod pomnikiem Kopernika na 
podwórzu Biblioteki Uniwersytetu gdzie prze­
mawiał Biktor Uniwersytetu k'ako-skiego 
Estreicher i Rektor Uni*er8vte’u W'b-ń«kie- 
go Siedlecki W dn;u wczorajszym zarówno 
budynki miejskie jak i szereg domów prywa­
tnych był udekorowany,

Manifestacyjne wiece.
Orłowa. Wczoraj odbyły się tutaj po ca­

łorocznej niewoli olbrzymie manifestacjo i 
polski wiec, aa który przybyło bO—60 ty* 
s;ęcy osób. Masowe pochody przybyły *c 
wszystkich stron Za(ł,b:a orłowsko-karwiń- 
skiego, mimo, łe Gzesi je zcze w nocy roz­
lepili afisze w języku p lskim o zakaz:e 
wiecu.

Zaraz na początku w<ec-u doizlo do 
krwawej utarczki. Gzesi zorganiz w»li do­
skonałą k jó- kę. Ok-ł) 5 0 zdemobilizowa­
nych żołnierzy czeskich, ptbro o=*ych w pał­
ki dębowe, rzuci) się aa gromadzących się 
wiecowników, bijąc ich kijami.

Na to nadeszło wojsko francuskie i 
odgrodziło Czechów kordonem od wiecowni- 
ków, Wówczas zaczęli Cd 8i rzucać kamie­
niami na zgromidzonyrh P tej gzeso-
bnotci dostał kamiezi-m w głowę oficer 
franc*ski, który jedn*k na miej-bu wymie­
rzył sobie catysfakcyę Podczas przemówień 
rozpoczęli Czesi hałaśliwą muzykę na świ- 
stawkacb. Mimo wszystko wiec odbył się 
w mysi programu, Po odśpiewaniu „Roty" 
i „Jesiizs Polska" tłumy roztarty się do 
domu

Bognm in, 8 lutego. Dziś po południu 
odbył się wiec manifestacyjny, na który 
przybyli także Górno Ślązacy w pochodach. 
Referował dr. Wolf i redaktor S;ee. Udział 
obecnych oUicza ą na 20.000 osób. Wśród 
śpiewu „Nie damy ziemi" i innych pieśni 
narodowych rozetzły się tł my w podnio­
słym nastroju do domów. Spckoju nie zakłó­
cono,

Cieszyn, 8 lutego. Z Orłowej ćbuosią. 
łe wiee nie został zakazany prze^ komendę 
franc ską, lecz, że Czesi na własną rękę 
wydrukowali afisze zawiadamiające, że z na­
kazu komendy francuskiej wiec został zaka­
zany.

Nauselry i odpowiedzialny redaktor; 
STANISŁAW BOSSOWSKI.

która dopiero w dyai .gu z Pankracym była 
odpowiednia.

Pankracego odtworzył znany lwowskiej 
publiczności artysta Józef Chmieliński. Nie 
byt on Demonem ani „m ło d u m  in te rn  
szatana". Rolę Pankracego pojął Chmieliń- 
aki jako wcielenie myśli obermirącej z zi­
mnem wyrachowaniem w swe władztwo roz­
gorzały żywioł. Pankracy Chmielińskiego 
był człowiekiom jak Henryk i cboó z innego 
niż on ulany krusz-u przeżywił swój dra­
mat z jednakich złożony pi- rwiastków : do­
bra i zła. S 'atau Pankraez z NieboiL*ej po­
siada w istoeie wiele jeszcze cech lud'kieh 
i nie jest jeszcze Mzsynissą Irydcona, 
I ctrndf wie, że nie tk»’e go ludzkr kula 
w sobie samym czuie niebezpieczeństwo dla 
siebie Niebezp eczeń'twu temu na imię zwą­
tpienie a więc atrybut czysto ludzki Dra- 
matyczność tego pW wiastsa potrt.fi! Cbmie- 
liń->k> wydobyć, podkreślić i w logicznej 
linii doprowrdzić' aż do śmiertelnego zała­
mania się w swej nicości — w fiaale Nie- 
bosciej.

Solska — Żona uczyniła z swej malej 
roli arerdzieło styla i wtyci* się aktoiekie- 
go. E ła c'cha i dobra, w scenie obłąk-nia 
ra zej rzewna i nieszcz-śliwa niż stslona. 
Była naprawdę taką, jaką ją wymyślił Kra­
siński.

Pozatem dobry był Orcio (Ura:ńske) 
i Przechntz fB <ńiz>) Na Węgie Lę iako 
Leonarda trudno się zgodz;ć. 8ceny ensem- 
blowe odzni-ziły się sprawnością, chóry 
były jednolite, a gł-sy dobrze zharmonizo­
wane. Reż)8erya, apoczyw°iąca tym razem 
w ręku Bamego dyrektora Teatru Polskiego, 
Szyfmana, dosięgneła szczytu w s oim ze- 
kresie, t  pi»tne dekoracje Drabika w wielu 
obrazach przeszły wprost oezeziwa iie.

J. titya.



O a Ł O S Z E N I A  U B Z Ę D O W E

Rozm aite obw ieszczenia,
C. I. 18/20 (1). Przeciw Dmytrowi Bo- 

manikowi, r luikow w Packom'cach, którego 
miejsce pobytu jest nieznare wniesiony zo­
stał do sąd* powiatowego w Niżankcwic&ch 
przez Katarzynę z Chutkó* Stach w Paćko- 
wicach pozew o odwołsnie darowizny. Na 
podstawie poz?*u wyznaczono rozprawę na 
dzień 11 marca 1920 godz. 9 przed połu­
dniem biuro Nr. III, Ce’eai strzeżenia praw 
Dmytra Bomanika ustanawia się p. Gustawa 
Schmidta w Paćkoeicach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Dmy- 
tro Bomanika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się' nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niiankowice. 21 stycznia 1920. (1048 2 —2)

E Y. 288/18 (3) Abrahamowi Kl*in- 
manowi, niel. Bercie Kleinmann Yogel recte 
FI rz Kleinmann, Friedzie Klemmaon i Dorze 
Kleinmann do ląk ojca Abrahama Kb inmana 
w sprawie eg ekucyjn^j Ka«y oszczędności 
w Dro nbyczu prz ciw Ab ahamo^i Klein- 
m nnowi i tow. o zaległe ratv ma być do­
ręczona uchwała ■» daia 10 oaźtz arnika 1918
1. oz. E. V. 288 18. kfórą dowol no eg e- 
kucyi orzez or«y*e’iRowv *arząd r*sloośi:i 
lwh. 46 gm. Dr hoby z Za*'ezna Ponieważ 
niewif.dnmo, gdzie Abraham Kleinmnn, niel, 
Berta K'ein«!ann, Yog 1 reet* Flora Klein­
mann, Frhcks. Kłemmann, Dora Kleinmann 
przebywają «8t»na»ia się w celfl strz iaoia 
ich priw, kwrttora w osobie p. dr. Altera 
w Drohobyczu.

T^nie kur»tor zsstęoowaó będzie wyż 
wymienianych w rzeczonej sprawie oa ich 
koszt i uie^eipi-eieństwo dopó  i oni w są­
dzie 8 ę nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamiana ą

Sid pow?4to^y, Oidz;ał V. 
Drohobycz, dni* 11 listopada 1919. (1110)

Cg XIV 416/19 (3) Przeciw nieob­
jętej masie spidknwej po bł. p. Jenty Bu- 
sen trau -b, *n es ony zastał do aądu okrę­
gowego w Stan sławowie przez B z*lę Ka 
sw>n«r zam Bt-rt‘soh pozew o 6.037 k^ron 
10 b. Na podstawi* p< zwu wyzoaczuno rot 
pra»ę na dzień 12 styc nia 1920 godz. 9 
biuro Nr. 63. Celem strzeżenia praw pozwa­
nej masy ustanawia się p. dr. Goldsehlaga, 
adwokata w Stanisławowe, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną nie -biętą masę sjadkową po bł p. 
Jencie Boseastrauch w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oświadczeni spadkobiercy w sadzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd okręgowy, Oddział XIV. 
Stauisławów, dnia 19 grudn;a 1919. (1116)

w Wiedoiu lp. 12, J  Bummer et Sohn 
w Wiedniu ]p 13, fiiaebard Mantler w Wie- 
on u lp. 16, B. Ściiluabergtir w Wiedniu 
i Vó3lan lp, 21, Morits Scheller „D^ra to­
warowy w Pradte" lp, 22, Geseilsetiaft ftir 
gra>fi»che Industrie w W idn u lp. 38, Erate 
Mis-litzsr oesteir. Yezwtrtuogs isduatrie Fa- 
b.ik Jos Spilzer w Morawskiej 0 . trawie 
lp. 39, S, E. Goldscbmidt et Sohn Wiedeń 

| lp. 42, Wasch u veif brii k Karl Schlesing r 
et C im j. w Budapeszcie )p. 46, Wiener ele- 
ktrische Gltlhlainpenfabriek MeUor w Wie­
dniu lp. 48. Weingrossb ninm g August 
Schneider w Wuduiu lp. 53, Monopole Chaa> 
pai^ne Gic Ges. m. b. H. w Wiedniu lp. 54, 
Jcbann et Ksrl Wtl;s ;be w Sshhikenzu lp, 55, 
Mstias Uawlik w Mzdzitz lp. 57, Konserren- 
iabr t  Ig. Eisler w Wiedniu lp 60, E ste 
oeiterr. L ndensfabrik w Wiedniu lp. 77, 
G useppe B.od et Sohn w Wiedniu lp. 78, 
Ado i Bernstein w Klrs ornauburgu lp. 79, 
Josef Yoigt Cjmp, w Wiedniu lp, 90, Josef 
Grazer F»buk Kloiettjapure w Wiedniu 
ip. 141 Johann K*tua Wiedeń lp. 145, 
E. Samuel P.Hak et S >hn w Wiedniu lp. 218, 
Balassa et G ttun w Wiedniu, Matons S -mi 
J. Weidmaun w Wiedniu, adwokata dr. Wło­
dzimierza Tuck:e/o we T,wowib pełnomocni­
kiem d b  doręezeń na kosit i niebczp eetoń- 
stwo wierzyebli,

Zgro&ndzsnie wierzycieli swrłtije sie 
aa dzień 26 lutego 1920 godzina 11 przed 
południem w b;ut*e Nr. 18 tut. sądu, ee lm  
pcwzię ia uchwały 1. -‘o do zatwierdzenia 
kontrastu zupna oprzedży realacści należą­
cych do masy luh 620 835 956 Dz III. 
i 681/111. gm. Lwowa. 2. co do ogłoszonych 
i igłoaić się mający eh pr*tensvj.

Sąd okręgowy eyw. Odiz. VII.
Lwowie, dnia 9 stycznia 1920. (1093)

S. 6/9/292. W konkursie lzaka Iugwera 
uatanaw amy k un ie  nem  konkursowym dr. 
Zygmunta Hahoa s dz ego okręgowego sądu 
okręgowego we Lwowie.

'  Sąd okręgowy cywilny, Oddział YIL 
Lwów, dnis 11 grudnia 1919 (1079)

L. VII. a. 5056/215 (1112)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnictwo podaje ponownie 
do powsiechnei w adomości, że magister far- 
macyi Władysław Michał Łatowsk-, wniósł 
dnia 15 sycenia 1920 r. do Namiestnictwa 
podanie o koncesję na nową aptekę pu­
bliczną we Lwowie ze stanowiskiem przy 
ulicy Dunin Borkowskich 1. 5 (róg tej ulicy 
i Gipsowej) lub ewentualnie wybudować się 
mając-* domy 1. 1 i 3 przy tej simej ulicy.

Namiestnictwo wzywa zatem ponownie 
tych właścicieli aptek publicznych, którzyby 
czuli się w swej egzystencji zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właścwej władzy politycznej 
pierwszej instancji.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienie nie będzie uwzględnione.

Z galicyjskiego Namiestnictwa,
Lwów, dnia 20 Btycznia 1920,

U p a d ł o ś c i ,
S. 1/16/337 W ko ̂ u r  ie Zygmunta i 

Bóiy Zehngutów ustanawia się w myśl § 104 
uat 3 u. k. dla w erzyc .li mających siedź,be 
za gr niea. Peter Boschaa et Sobne w Wie­
dniu lp. 3 Ciieroische F&brik Yictor, Adler 
w W idn ie  !*>, 5, J. Krasa et Comp. w Król. 
Winnicach, Begenhsrć --t Beyminn w Wie­
dniu lp. 7, S. Sche:n w Wiedniu lp. 10, 
Solrey Werke Bctnebsgcsellsobaft m. b, H,

LW, 951 (1119 2 - 3 )
K o n k u r s  

na posadę dyrektora dóbr ziemskich.
Wydiial krajowy byłeg - Królestwa Ga- 

licyi i L-idoineryi z W. Ks. Krak. rozpisuje 
im. fundacji ś. p, Wikt ra br. Bnworow- 
skiego konkurs na posadę dyrektora' dóbr 
ziemskich tejże fondacyi położ nych w po­
wiat ch tarnopolskim i Trembowelskim w Ma- 
łop lace.

Wymagane warunki:
1. Bel;g :a rzym. kat.
2. Naród'wość polska.
3. Fachowe wyksitalcenie agrenomi- 

czno-teoretyczne i praktyczne.
4. Dłuższa praktyka na stanowisku sa­

moistnego kierownika większych go- 
sp> darstw rolny oh i las^wych.

Podania należy wnosić wprost do Wy- 
diiału krajowego we Lwowie i dołączyć od 
pisy świa fectw, tudzież odpis metryki chrztu 
względnie innego dokumentu wykazującego 
rei gię i narodowość p lską, a zaraiem przed- 
ttawić siczegółowe warunki, co do płacy, 
mieszkań a i innych dodntków.

Termin konkursu upływa z dniem osta­
tniego lutego b, r.

Załączniki podań meuwzględaionych nie 
będą zwracane.

Wydział krajowy.
Lwów, dnia 28 stycznia 1980.

S p a d k i

Prez. 78/6/20 (1000 3 - 3 )
K o n k u r s .

Naczelnictwo sądu powiatowego w Bro- 
d*ch, p rz y ;m ie  4  pomocników kancelaryjnych 
i jednego nydzwycaajnego pisarza, Posady 
są do objęcia natychmiast.

Naczelnictwo Sądu powiatowego.
Brody, dnia 30 stycznia 1920.

Prez. 30/6/20
K o n k u r s

(1016 1 - 3 )

na trzy posady pomocników kancelaryjnych 
w sądzie powiatowym w Siołem do obia- 
d* nia 'a r  łZ

Warunki w przepisie § 72 rozp. z 25 
stycznia 1914 1. 21 Dz. p. p. podania ze 
świad&ctwami do dni 14.

Naczelnik Sądu powiatowego.
Skole, dnia 26 stycznia 1920.

A, VI. 426/18 (9). Aleksandra Kunce- 
wiczówns zmarła we Lwowie, dnia 17 gru­
dnia 1917. Ustawowy spadkobierca jej bra­
tanek Wład eł w Kuncewi z, syn ć, p, Apo­
linarego, nie jest * pobytu (podobno w Siwaj- 
caryi) znany. Wzywa się go, aby w prze­
ciągu jednego roku od dnia >fzis‘ejszego licząc, 
zgłosił się w podpisaaym sądiie, P j upływie 
tego czasu odbędzie się rozprawa spadkowa 
przy sdziele jego kurałora dr. Stanisława 
Korylki, adwok-ta we Lwowie.

Sąd powiatowy S, I., Oddział VI. 
Lwów, dnia 29 stycznia 1920, (1051 1—3)

A, V, 308/19/3. W sprawie sptdkowej

Jo ś. p, Maryi Lub cz, byłej arlyetce, zmsr- 
ei beitestarmn arme w K opark i* ie w Za 

kDdiie obłąkanych dnia 10 maja 1919 lą 
dowi ni i wiadomo czy pozostali dziedzic e i 
gdz;e mieszkają. Znurła pochodzie miała 
z Chorwacji, z Zagrzebia. Ustanawiając dla 
niewiadomych dz:ediirów kuratorem p. adwo­
kata dr. Alejrsandr* Brńckmanna wzywa się 
domn c ł tn /c b  dziedziców aby w przeciągu 
iedn-go roku od dnia ogłośv nia tego edyktu 
licząc swe prawa do spadku zgłosili i udo 
wodnili. gdyż po upływie tego czasu s?adek 
iako d br> bexdziediiezr,e wydanr zostanie 
skarbowi.

Sąd powiatowy S, I., Oldział V.
Lwów, daia 26 aierpn a 1919. (1129 1—3)

W y r o k i  p r a s o w a
Pr. 15/20/2. (1049)

W imieniu Bzeczypospolitej Polskiej!
Sąd okręgowy karny jako trybunał pra- 

aowy we Lwowie orzekł na wniosek Proku­
ratury przy tymże sądzie, że treść czasopi- 
„Prcf nonniarj W^tuyk" Nr. 1 z dnia 1 
lutego 1920 w artykule pod tytułem : „Lo 
kaut nkraińskyeh derżswoych słutbowykieb* 
w ustępach od słów „z jakim netaktom“ do 
tłów „zwicrebnym n»czalnyk»m“. od słów 
„Pan Bieniawuici se naszu do iłów „z »e- 
smikom i pohurdyio* i od iłów „czy tek 
prynymajet sia* do słów „ayły opeily ei»“ 
zawiera znamiona zbrodni występku z § 300
u. k. uznał dokonaną w dniu 2 lu teg o  1920 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia­
nia tego pisma drukowego,

Lwów, dnia 3 lutego 1920.

Pr. 18/20/2. (1130)
W Imieniu Bzeezyposplitej Po!skiej!

Sąd okręgowy karny jako Trybunał 
prasowy we Lwowie orzekł na wniosek Pro­
kuratury przy tymże sądz;e, że treść czaso­
pisma „H omfcdtba dumka" numer 32 z dn a 
7 lutego 1920 r. w artykule pod tytułem 
„Hol srozp >ky“ w ustępie od słów „Ce wiky 
fiz-c n i“ do słów „i stań i mHodi" zawiera 
znamiona występku z § 300 i 302 uk uznał 
dokonaną w dniu 6 lutego 1920 konfiskatę 
g usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu — i wydał w myśl § 493 
p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego.

Lwów, dnia 6 lutego 1920.

Firm. 636/19. Wpis stowarzyszenia z 
ogranicroną poręką. Wpisano do rejestru 
dnia 27 pażdr’ern ka 1919. Siedziba firmy 
B zw»d>w lud Sanem. Brzmienie firmj : 
Skłidnica Kółek rclnirzych w B zwadowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane > ogramczcną 
eoręką. Data statu tu: Bozwcdów dnia 6 sier 
pnia 1919, Przedmiot przedsiąbioketwa: sto­
warzyszenie celem podniesienia dobrobytu 
swych członków przez zakupno, magazyno­
wanie, oraz sprzedaż towsrów spoż wczycb 
i artykułów domowego i gospodarczego za 
potrzebowania produktów rolnych i wyrębów 
przemysłowych, Dyrekc/a: Zarząd składa 
się z 3 członków i £ t-stępców. Cz^nnauii 
Za>ządn są: dr Jan Jaroszewaki, J*n Du­
dziak, Józef Krupu, Ludwik Ciolkosz i Miko­
łaj Wyżykowski, wszyscy w Botwzaowie, 
dwaj ostatn5 ja o zastępcy. Podpis firmy: 
Brznrenie firmy podpisywać będzie 2 człon­
ków Zarządu lub 1 członek zarządu i osoba 
upoważniona do tego z dodatkiem określa­
jącym joj charakter. Ogłoszenia następują 
przez obwieszczenie w Przewodniku Kółek

rolniczych. Udział członków ustanowiono na 
kwotę 25 kor. Odpowiedzialność członków : 
Członek stowarzyszenia prócz deklarowanych 
udziałów odpowiada jeszcze kwotą równa­
jącą się wysokości deklarowanych udziałów.

Sąd okręgowy Odiział V.
B*63ZÓw, d. 21 pażdziern ka 1919. (5157)

Firm. 1298/19 OJdz, A I. 28, Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych ja t 
w rejenrze handlowym firm spółkowy h. Dc 
rejestru Oddział A. wciągi/ęto eo następuję. 
Siedziba firmy: Kraków, Brzmienie firmy: 
„F. Lord" biuro techniczne w Krakowie. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: sprzelsż artyku­
łów technicznych. Prokurę udzielono: p dr. 
Alfredowi Aderowi urzędnikowi firmy Dzień 
wpisu: 20 listopada 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków, daia 19 listopada 1919. (6464)

T. 78/19 (1). Zarządzenie umorzenia 
weksle. Na wniosek dra Włodiimierza Ser 
tomskiego w Stryju podejmuje się postępo­
wanie celem umorzenia niżej oznaczonego 
weksla, który miał zaginąć i wtywa się po* 
siadacza tego weksla, aby go do dni 45 licząc 
od dnia ogłoszenia edyktu w „Gazeeie Lwow­
skiej" przedłożył temu sądowi. W razie prze­
ciwnym po upływia tego terminu uznałby sąd 
weksel za umorzony, Weksel jest z daty 
Stryj dnia 5 kwietnia 1918 na kwotą 700 K 
płatny dnia 6 czerwca 1918 na zlecenie wła­
sne wysławiony przoz Dra Włodtim<erza 
Berkowskiego, i akceptowany prz -z Leopolda 
Fangora i Annę Fangor w 8trjju .

Sąd okręgowy Oddział V.
Stryj, dnia 23 września 1919 (1046)

T. 351/18 (2). Zarządzenie umorzeni? 
papierów wartościowych, Na wniosek Ste­
fana Przystarza podejmuje się postępowa­
nie ceiem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które wniosko­
dawcy miały zaginąć. Wzywa się posiada­
cza tych papierów, aby je w ciągu sześciu 
miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia za­
rządzenia przedłożyt temu sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty prze­
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Polica asekuracyjna Tow. im. Gizeli we Lwo­
wie Nr. 324190 na 600 K płatna 1 lipca 
1924 na rzecz Bronisławy Przy starz, kwit 
depozytowy na policę Nr. 247243 z daty 6 
sierpnia 1913 na imię Stefana Przystarzs.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 23 grudnia 1919. (1073)

Nc II. 449/18 (3). Wdrożenie postępo­
wania amortyzacyjnego, Na wniosek Michała 
Ktecek rolnika z Wierzbowa wdraża się po­
stępowanie amortyzacyjne odnośnie do pra­
wdopodobnie zaginionego poświndczenia spła­
ty ratalnej Nr. 5472 ca 100 kor. IV. 40- 
letniej tusrya-kiei potjczki wojennej, wy­
stawionego przez Filię Stow. Wiener Bank- 
Verein 2 Vil ach

Posiadacza tego poświadczenia wzywa 
się, by w nieprzekraczalnym sześe.o-miesię- 
cznym termini edyktalnym zgłosił swe prawa 
do posiadania t-go poświadczenia, ileże w ra­
zie przeciwnym takowe uznane zostanie za 
zaginione.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzeżany, dnia 22 sierpnia 1919. (6516)

T. 648/19 (1). Zarządzenie umorzeni* 
weksla. Na wniosek Powiatowej Kasy Zali­
czkowej i oszc«ędności w Bawię przez adwo­
kata dr. L Majewskiego w Bawię ruskięj 
podejmuje się postępowanie celem umo­
rzenia niżej oznaczonego weksla, który 
miał zaginąć i wzywa się posiadacza tego 
weksla, aby do dni 45 licząc od dnia 
ogłoszenia edyktu przedłożył temu sądowi* 
W razie przeciwnym po upływie tego termino 
uznałby sąd weksel za nmorzony. Weksel 
jest z daty 1 marca 1914 na 125 kor. opie- 
wają»y pr-ez Mozesa Soatznera wystawiony 
i żyrowany, a nrzei Lewi i Feige EiseP 
oraz Samuela Glocka akceptowany płatny 
dnia 1 czerwca 1914.

Sąd okręgowy cyw,, Odatiał VII. 
Lwów, 26 listopada 1919. (106f)

T. 27/19 (3). Zarządzenie umorzeni*

Sapierów wartościowych. Na wniosek Dawiń* 
.udischa, kupca w Boleehowcach podajmdj*

I
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postępowanie celem umorzenia wymie­
nionych niżej papieru wartościowego, który 
wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa s ię#po­
siadacza tego papieru, aby go w ciągu 6 ńre- 
sięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia przed­
łożył t"m?i sądowi; także inni interesowani 
“fają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio­
skowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
Po upływie tego terminu ten papier warto­
ściowy za umorzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: Je- 
«sn ehzemplarz wydanej w podwójr-em wy­
gotowaniu z zastrzeżeniem „doppelt f tr  ein- 
fach giltig" książeczki wkładkowej Tokarzy 
stwa eskontowego i zaliczkowego w Stryju, 
stow zarej, z ogr. por., Nr. 161B, opiewa­
jącej nŁ kwotę 1600 K, wystawionej w Stryju 
dnia 11 gradn:a 191B na imiona Reg ny 
^schkenase i Dawida Kudiscba jako wkła- 
dsjąeycb

Sad okręgowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 5 stycznia 1920 (1047)

T. 563/19 (3). Zarządzenie umorzenia 
P*pi rów wartościowych. Na wniosek Hełe- 
tt3 Ludobeckiej podejmuje się postępowa­
nie ce'em umorzenia wymienionych niżej 
Papierów wartościowych, które wnioskodawcy 
•biały zaginąć. Wiyw i się posiadacza tych 
Pftpierów, aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia 
Pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedło­
żył temu sądewi; takie inni interesowani 
biają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio­
skowi W razie przeciwnym uznałby sąd po 
Opływie tego terminu te papiery waitośeiowe 
*u umorzone,

Oznaczenie papierów wartościowich: 
•Giąiecska r.klad ow_ gal E»sy osiczędoośei 
*e Lwowie Nr. 18027 na nazwisko H-lena 
Lendobęcka i kwotj 700 K opiewająca.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII,
Lwów, dnia 2S gruania 1919, (10S0)

T. 464/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
Papierów wartościowych Na wniosek Ta­
deusza Kotowicza podejmuje się postępo­
wanie celem umorzenia wymieniony «h ni­
żej papierów wartościowych, które wniosko­
dawcy miały zaginąć; wzywa się posiadacza 
żych papierów, aby je w ciągu 6 miesięcy 
°d dnia p ewsiego ogłoszenia zarz&dz^nia 
przedłożył tema sądowi; także inni intereso 
Wam mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
Wnitiskowi. W razie przeciwnym nznałLj sąd 
Po upływie tego terminu te papiery warto 
ściowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
ż pr.,c. obligacye pży.-zki krajowej z r  ku 
1893 Ser. 0. Nr. 01849 w nominalnej war­
tości 1000 K b-z arkusza kuponowego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dma 23 grudnia 1919. (1089)

-T. 588/19 (2), Zarządzenie umorzenia 
Papierów wartościowych. Na wniosek Józefa 
5 b im  podejmuje się postępow inie ce­
kin umorzenia wymienionych niżej papierów 
Wartościowych, które wnioskodawcy miały zą 
$ttąć. Wzywa się posiadacza tych papierów. 
*t>y je w ciągu sieśeiu n csitcy od dnia 
Pierwszego ogłoszenia zarządzenia przędło 
v ł  teiun sądowi*; także inni interesowani 
®*ają zgłosić swoje zarruty przeciw wnio- 
8kowi. W razie przeciwnym umałby sąd po 
Ppływie tego terminn te papiery wartościowe 
*a umirzone.
^  Oznaczenie papierów wartościowych: 
^siąkeczki wkładkowe W iedtńlkiegn Banku 
"*iazko*ego filia we Lwow e Nr. 29455 na 
*107 K 50 h i na nazwslro R cbel Tobias 
? Kr. 38653 na nazwisku Józefa Ton aj a i na 
‘ Wotę 17872 K 50 h opiewające.

Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 7 stycznia 1920. (1090]

T. 694/19 (2). Zarządzanie umorzenia 
rkpierów wartościowych: Na wniosek Zofii 

i  jt*likowBki-j podejmuje się postępowanie ce- 
*®*h nmorzei.u niżej wymieniouych papie- 

wartościowych, które wnioskodawcy 
ah»*y zaginąć, wzywa się posiadacza tyih 
^6P'erów, aby je w ciągu 6 miesięcy od 
p>a pierwszego ogłoszenia zarządzenia przed - 
JpTł temu sądowi, także inni interesowani 
•bają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko 
51- W razie przeciwnym usnałpy sąd po 
*Pł?wle tego terminu te papiery wsrtuścio- 
0 za umorzone.

*> . Oznaczenie papierów wartościowych. 
pU łecika  okładkowa gal. Kasy oszczędności 
j*  Lwowie Air 116712 opiewająca ^a 1500 
j.^ystaw iona na nazwisko Zofii Halikow- 
^iei.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 7 stycznia 1920. (1091 _

T. IV 185/19 (2) Zarządzenie umorzę 
§ 4 papierów wartościowych. Na wniosek 
^ Uliinan zamężnej Rubin craz Abrahama 

Objiia w Tarnowie zamieszkułych podej- 
*̂18 postępowanie celem umorzenia 

“ •Pienionych niżej papierów wartościowych.

które wnioskodawcy miały zaginąć. Wzywa 
się posiadacza tych' papierów aby je w cią- 
;u 6 mi sięcy od dnia ogłoszenia zarzą­
dzenia przedłożył temu sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym u- 
znałby sąd po upływie tego terminu te pa­
piery wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Unikat książeczki wkładkowej Towarzystwa 
kredytowego w Żuocie Tom II. stron. 235 
Nr. 513 z daty 28 sierpia 19 < 3 r. na imię 
Sara Ulmann Żabno — wystawianej a na 
kwotę 437 kor. 05 hal. opiewającej.

Sąd okręgowy, Oddział IV.

Tarnów, dnia 4 grudnia 19x9, (1030)

Nc. I. 845/19. Na wniosek Samuela 
Bee*a Kalba i Frymety Geller z Wróblika 
sitach. wdraża się pos(ępowauie amortyza­
cyjne z ’gub onej książeczki wkładkowej To- 
wznystwa ouczedoości i kredytu w Ryma­
nowie Hr. 834 Tom III. opiewającej na 1800 
po dzień 7 stycznia 1914 wystaw i on j na 
imię Samuela BeeraKa bj l F rm e ty  G“l l r

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się aby zgłooił swe prawa w przeciągu je­
dnego rouj, w przeciwnym razie po upły­
wie powyż zego crasckresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Rymanów, 19 czerwca 1919. (1015 1—3)

T. 730/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
weksla. Na wniosek Dra Edwarda Eberschna 
podejmuje się postępowanie celem umorze­
nia niżej oznaczonego weksla, który miał 
zaginąć, i wzywa się posiadacza tego weL l:i, 
aby go do dni 45 licząc od dnia ogłoszeń a 
t-go zarząd ien a przedłożył temu sądowi. 
W razie przeciwnym po upływie tego term i­
nu uznałby sąd weksel za umorzony. Weksel 
jest z daty lU m i-ri dnia 10 marca 1914 
na 20c0 kor. opiewająca płatny 10 września
19 4 nkcef owany p zez Abrahama Kranza 
właściciela dóbr w H uodł >wicach,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział F il.
Lwów, dnia 7 stycznia 1920. (1062)

T. 362/19 (4). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Le­
ona vel Leisen. Kala ma podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienio­
nych niżej papierów w artościow ychktóre 
miały wnioskodawcy zaginąć. Wzywa się 
posiadacza tycn papierów, aby je w ciągu 
jednego reku od dnia pierwszego ogło *enia 
jarząd mia przedłożył temu sądowi; także 
inni interesowani mają ogłosić swoje za­
rzuty przeciw wnioskowi. W razie prze­
ciwnym uznałby sąd po upływie tego ter­
minu te papiery wartościowe za morzone.

Oznaczenie papierów wartuściowych: 
Pilica aseka-a yina Towarz. Asjjcurationi 
Genarali w Trieście Nr. 274746 na kwotę 
ubezpieczoną 20.000 k ir tabela 13 począ- 
-ek ubeipieczenia 20 września i9u2, p ła ta-
20 w m śnia 1922 obciąż ma p życzką 960 K 
płatna do rąk ubezpieczeń- go lub w razie 
śurerci do ląk okaziciela wystawiona na imię 
Leona rei Leizera Kalmusi.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 23 grudnia 1919, (1076)

T. 786/19 (2). Zarządzeniei umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Maryi 
Kaczmarznwej podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia wyn.,enionych niżej pa­
pierów wartościowych- które wnioskodawcy 
miały zaginąć; wzywa się pngjadacza tych 
papierów, aby je w ciągi sześciu miesięey 
od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere­
sowani maja zgłosić swoje rarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sad 
po upływie tego terminu te papiery warto­
ściowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Kwit depozytowy z dnia 16 kw etnia 1907 
na policę asekuracyji ą Towarzystwa im Gi- 
reli we Lwowie Nr. 208396 opiewająca na 
rzecz Józefy Kaezmarz na 1000 kor

Sąd okręgowy cy. ilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 9 stycznia 1920. (1054)

T, 444/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartośóiowych. Na wniosek P r >u- 
ratorya Skarbu im, pr. bat. cerkwi w Mo- 
łoszkowica^h podejmuje się postępowanie ce­
lem umorzenia wymienionych niżej papierów 
wartościowych, które wnioskodawcy miały 
zaginąć. Wzywa się posiadacza tych papie­
rów, aby je w ciąga 6 miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeoiwnym uznałby sąd po upły­
wie tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzene.

Oznaczenie papierów wartośoiowych: 
Książeczka wkładkowa Gul. Kasy oszc;ędno

ści Nr. 183986 na K 276‘26 opicwaiąca i wy­
stawiona na rzecz gr. kat. cerkwi w Moło- 
szkowcacb jaku legat Tańki Burak

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 24 września 1919. (1068)

T. 114/19 (9). Zarządzen.e umorzenia 
papierów wartości owych. Na wniosek W ła­
dysława Skwari-zTh-tkiego podejmuje się po 
stępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które wnio­
skodawcy miały zaginąć; wzywa się posiada­
cza tych papierów, apy je w ciągu jelne-
go n ku od dnia ogłoszenia zarządzenia
przedłożył tema sądowi, takie inni intereso 
wani mają zgłosió sweje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery war­
tościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych 
19 kuponów od 4 i pół proc. obligi cn  po­
życzki krajowej z r. 1914 lit. A. Nr. 10367 
płatnych półrocznie od 1 kwietnia 1919 dn 
1 kw etnit 1929 i 19 knponów półrocznych 
od oblgacyi pożyczki krziowej 4 i pół proc. 
z r. 1914 1 1. A Nr. 10368 ptatnych od 1 
kwietnia 1919 do 1 kwietnia 1929,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 15 stycznia 1920. (1070)

T. 639/19 (1). Zarządzenie umorzenia
papierów wartościowych. Na wniusek Zofii 
Krochmalnej p‘zet adw. dr. F. Ew na we 
Lwowie podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów war­
tościowych, które wnioskodawcy miały za­
ginąć; wzywa się posiadaczu tych papie 
rów, aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia pierw 
szegc ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu 
sądowi; także inni interesowani mają gło 
sić swoje z; rzuty przeciw wniosków.. W ra ­
zie przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Kiiążecika wkładkowa Towarzystwa wzaj. 
ubez, „Du:7t*-rJ we Lwowie Nr. 11704 na 
naiwUko Zofii Krcchm$laej i na kwotę 3000 
kor. wystawiona.

Si{d okręgowy cywilny, Oddział yTI. 

Lwów, dnia 5 listopada 19)9. (1071)

B d y f e t a

H o sn siiia  sa  aU łrifa  nu

T. 617/19 (2). Wdrożenie postępowania 
eelem uznania ta  tmarłeęc Michał Fduś, 
uroebony 1 grudnia 1868 w S-rdycy pow 
Stcierz c i tamie od urodten a do wrześni*
^914 zcmietzki.ły, został we wtz smu 19i4 
jako p ditycinie podgrzany z domu zabranv 
erzez ioAiierzy austryarek eh i wywiezień do 
Tal-rtofu, gdzie po kiUn micsiąca.-h za.-hc- 
rował na tyfus i odtąd wszelki ślad o nim 
zaginą?.

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnie­
ją warunki ustwowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 L. 2 usławy eyw„ przeto 
wdraża się na wniosek Maryi Filuś postępo­
wanie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zanztm  ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo adwokatowi dr Mumeseiowi 
AFstallerowi we Ziwowie, ktorego ustanawia 
się kuratorem. Michała F ihsie  wzywe sie 
abj stawił się przed podpisanym sądem o ile 
żvje lut w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Po dniu 1 lipni 1920 r. sąd na po­
nowną prośbę orzeknie cstatei-znie o aznauiu 
u  zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 12 grudnia 1919. (1088)

T. 524/19 (4). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania zi zmarłego. J in S a  ewi z 
ur. 15 sierpnia 1875, rei. gr. kat., rodem 
z B Iza i tamte stale samieizkaly, z ogło­
szeniem ogólnej mobilizacyi w roku 1914 
wstąpił v szeregi armii ajstryackiej i b »1 
udtiał w obronie twierdzy Przemyśla Z -  
ch:rowaw*zy na c«e wonkę odstawiony <f 
szpitala i odtąd wstelki śl d po n m zaginął.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
lą warunki ustawowego aommomanie śmie-ci 
w myśl § 24 L. 2 urtawy cyw,. zarządza 
się na wniosek Michaliny S jswioziwe; po­
stępowanie celem uznania wymienione; esc 
by za zmaną, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi, albo p. adwokatowi dr. W i­
toldowi Chołodetkiemu, którego ustanawia sie 
kuratorem. Jana Sajewicaa wzywa się, ażeby 
«lawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny spoBÓb dał znać o sobie. Po dniu 1 
sierpnii. 1920 sąd na ponowną prośbę orze­
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 20 grudnia 1919. (1085)

T. 613/19 (3). Wdrożenie postępowa- 
nic celem uznania za -m^-rłego. E<ietachy 
Ochrym syn Michała i Em ''ii s W Icshów, 
urodiooy w Bud?Einie powiat S k ii dnia 10 
kwietnia 1887 i tf-sfże jako rolnik otale sa- 
missskały, z -ogł s»ęnie"s ogólnej mobil za- 
iyj w sierpniu 1911 wst.ą?ił w ;r 'rug? errnii 
au’!r. ; j;ko człm-k lejże araiii b'‘orąc udział 
w krwawych wglkafch s M '.skpU.ifi m ał sa- 
ginąć bitwie dni? 28 sierpni*. 1914 Od 
tego ciasn tenże Eu Ł; hy 0 :h -y n  nie dcl 
o sobie żadnego zaaku iyc a.

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w m*śl § 24 L. 2 u. e , przeto na prośbę 
Katarzyny O.hrym zarządza się postępowań*) 
celem uznania wymienionej osoby z o. zmarłą, 
a zsrazem ogł«sza sięwezwame ażeby ^mie­
lono wiadomości o zaginionym sądowi lub p. 
adw. dr. Lijb/nrwi Oetn^rsziemn, którego 
unsnawia się kuratorem, Eustachego Ocbry- 
ma wzvwł się, aby erzed podpieunym sąuem 
stawił się o ile iyje lub w inny sposób d<ł 
7n*ć o sobie. Pc dniu 1 sierpnia 19z0 sąd 
nt ponowny wniosek orztkuib ostatecznie 
znanie za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddz.ał VII, 

Lsfów, 20 grudniu 19i9. (1086]

T. 129/19 (3). Jó ef Kadobiec syn Ja- 
ka i Katarzyny ze Seńkćw. rolnik z Htom- 

czy, M u ł  >łutbę wojskową ;ako żołnieri 
armii uuBtr. Dnia 1 lis^paria 1914 poszedł 
na patrol w okoLcy Raw ruskiej, z której 
nie wrdeił. Od t jgo czasu wszelki ś ad '.a 
nim zaginął.

Sąd okręgowy w Sanoku wzy wa każae- 
go, ktoby o życm Józefa Ksd ibiec miał jaką­
kolwiek wiadomość, aby sądowi lub kuraże 
rowi adwokatowi dr. Slączce w Sanoku dt<” 
inać o tem w przeciągu 6 miesięcy od daty 
ogłcienia t agc rrgzwania, t  j. najdalej do 
daia 1 października 1920. Jeżeli sąd do tego 
rz^su nie otrzyma żadnej wiadomość* o 4 cu  
Józ-fa Kadub -a, na pón woy wniosek Julii 
Kadub.ec u?a» go zatroarłego. a jego m&ł- 
iefistwo z Jnhą Kadubiec aa rozwiązane Ku­
ratorem uiei beenego i obrońcą węzła mał­
żeńskiego ustŁuawia sąd adwokata dr. Woj­
ciech . Sląc.kę.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, 81 griduia 1920. (1044)

T, 3/19 (6). Wdrożenie postępowania 
celem ud woduienit śnoierei '•'eodora (Fedir) 
Błahu'a. Teodor ^Fedi ) Bfahui ur dz 28 
lut go 1884 w Mielmczu pow. Żydac*o®Rkim 
rei. gr. kaf., syu Jca hm * i Auny, ostatnio 
rolnik w M "lnicm oien o y 1 c e^wca 1609 
z Me yą cćj-ką Grzerorza 3ti.sy?*yna, p wo­
łany iott?ł 1 8 erpnirt 1P '4 r. do słuib w 
w ;:ku aui ryackim b al edii ł w walka h 
przeciw Bossyi a następnie wedle zaprzysię­
żonych zeznań światka Iwaoa Popauyna był 
w n jw li w Ujejcuie Zadońśr rn sub rnii 
Woroneż tamże z pocz tk em lipca 1917 r. 
umrrl i został t»m pochowaur.

Gdj wobec powy*rzego jest prswdopo- 
dobn»m, że T odor (Fed o) Kabun poniósł 
śmierć, przeto na prośbę lego żon* Ms-uni 
B ahun wdraża się postępowanie, celem u- 
dowodnienia *astłe śmierci zag.aiouego. 
Wydste się pizelu rgólne wezwanie. ■ aby 
uwiadomiono sąd albo kuratora pan* Ale- 
ksanaa Poż^iaka, adwokatowi w Stryiu, 
którego zarazem astaua-wia się obvońeą węzła 
uiałie^Bkiego at do dn>a 1 cłtwcz 1920 o 
saiinionym Teidorze (Feiiu) Bł*h »nie. Po 
upływie powyższego ezzsokresu będzie ros- 
strzygnJęte o dowodiic ias'łej śo>ierc'.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
SUyj 10 stycznia 1920 (101(

T. IV. 126/19 (2). Wdr- żonie postępo­
wania celem uznania sa zmarłego. Jan Lań- 
d-- z Międiy«erwienn?go, un dz w r. 1853 
w-dług prśw adcz-na zwierz»hiioś *i gm nn^j 
w Mi?dz>cze w ennem wydal ł s'ę z te se 
gminy pr,ed prze-zło 40 lMy i oótigo czasi 
nie dał o sobie iadcej wiadomości i wieś i 
o nim zagię ła ,

Gdy zatem można przyjąć, ie zachodzi 
uetawowe domniemania śmierci z § 1 ces. 
rozp. t  d. 12 psźdiiernika 1914 L. 276 Dz. 
p. p., przeto wdriża się n* prośbę Rr alii 
Laa Sto yej w Zubsu 'hem postęwanic, celem 
uzasnia za zmarł-g ', zagi.nion-go. Wydaje 
się przeto ogólne w.-zwanie, aby udzielono 
sąJowi wiadomości cpow/ż wymie^jonyin, 
a raginionero wzywa sie, aby tiiud  pod»--i- 
eftnym sądem stawił się lub w inny sposób 
dał znać o sobie, Sąd tutejsi,v na ponowny 
wnioset po dnin 15 l’3t >pa da 1920 r  roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dtiia 26 faźdłier, 1919. (814)

T. IV. 101/19 (6). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Jędrzej 
Janczura nr. w r. 188? w Zibneży a i Lą-



8
cko i tam lamiesikaly, żołnierz b. 20 p. p. 
b. armii austr,, powołany do wojaka dnia 1 
sierpnia 1914 cd tego ciasu ni« dal o sobie 
żadnej wiadomości i vieść o nim zaginę!#,

Gdy zatem przybić naleiy, ie zachodzą 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 1 ces. rozp. z 31 m arii 1917 Nr. 
128 bt, u. p., przeio wdraża się na prośbę 
Maryi Janczuro Hej w Zabrieiy postępo­
wanie, celem uznania za zmarłego, zagi­
nionego. Wydcje się prreto ogólne wezwa­
nie, aDy udzielono sądowi lub karatorowi p. 
adwokatowi dr. No wazowi w Nowym Sączu 
wiadomości o powyż wymienionym, a zagi­
nionego wzywa się, aby stawił się przed 
niiej wymienonym sądem, lub w inny spo 
Bób uwiadomił o awem iyciu Sąd tutejszy 
na ponowny wniosek po dniu 31 maja 1920 
orzeknie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, 11 listopada 1919. (.815)

T. 097) 19 (8). Wdrożenia postępowania 
eelem uznania za zmarłego. Ol ksy Goral ur. 
8 kwietnia 1888 w Rusynie ad Sokal, syn 
Michała i Maryi, jako roinig stale w Le zez 
kowie ad Bełz zamiesikały z ogłoszeniem 
ogólnej mobilizacyi wstąpił w szer gi armii 
auBtr. i brał udział w k wawych walkach 
nad Sanem przeciw wojskom rossyjskim, 
W walkach tyob miał paść na polu bitwr. 
Od tego czasu nie dał o sobie ładnego zna­
ku życia,

Gdy zatem można przyjąć, łe zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 2* ust. 2 ustawy cyw., przeto za­
rządzi się na wniosek Maryi Góral postępo­
wanie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem wydaje się ogólne wezwa­
nie, ateby udzielono wiadomości o zaginio­
nym sądowi albo p, adw, dr. Wojciechowi
Dziedzicowi, którego ustanawia się k rato 
rem, Aleksego Górala wzywa się, aby stawił

. się przed podpisanym sądem o ile łyje, lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1

sierpnia 1920 sąd nu ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddr, VII. 
Lwów, dnia 22 giudnia 1919. (1084)

T. 47/19. Zarządzenie postępowania 
celem, umania za zmarłego. Jó z d  Kupa syn 
Antoniego i Antoniny, urodzony w Hołow- 
czyńcacb w r. 1882, powołany został w r, 
1916 do służby wejpkowej i przydzielony do 
65 pułku honwedów. Wedle zetiiaó prresłu- 
chanyeh świadków na parę tygodni p re d  
Bołem Narodzeniem 1916 m ał zawini ri  po­
wiesić się na Btacji kolejowej w Eóiósnuze. 
Od cz&bu j k świadkowie słynęli o śmierci 
Józefa Kup/i ani oni ani teł łona jego nie 
mieli dotąd o nim żadnej wiadomości.

Gdy zatem mołna przyjąć, ie zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 21 ustawy cyw, i rozp. ces. z d, 
81 marca 1918 Nr, 128 Dz. p. p., przeto 
wdraża się na prośbę Agnieszki z Semera- 
zów Bupa postępowanie, celem uznania wy­
mienionej oso by za zmnrłą, a zarazem ogła­
sza się wezwanio, aby udzielono wiadomo­
ści o zaginionym sądowi albo panu adwoka­
towi dr. Sewerynowi Kimeimanowi w Czort- 
ko i ie, którego ustanawia się kuratorem,

Józefa Bupę o ile pizy życiu pozostaje 
wzywa się, aby przed niżej wymienioaym 
sądem stawił się, luo winny sposób uwiado­
m i  o swem życiu. Po dniu 15 lipca 1920 
sąd na ponowną prośbę oneknie ostatecznie 
o uznaniu aa zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Gzortków, 26 grudnia 1919. (1034 2—3)

T. IV. 33/19 (5). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego Józefa Ma 
zeka. Józef Mnz.ek rodem z Zagorzyc, zamie­
szkały w Iwierzycach powiat Kopezyce, re­
zerwista przy pułku artyleryi (haub.ee Nr. 
10, baterya 1), powołany w cznsie mobili-

-.scyi w r. 1914 do pełnienia służby woj­
skowej udał się do Przemyśla, gdzie do tego 
samegc pułku przydzielony, wyruszył nastę­
pnie z końcem sierpnia 1914 na pole walki. 
Ost«tn;ą wiadomość o życiu jego otrzymała 
żo n  jego Józefa z Filipków Maiekowa w 
dniu 15 sierpnia 1914 r. z dc niesieniem, ze 
wyjeżdża na front uic podając adresu, gdyż 
nie zna swego miejsca przeznaczenia. W dniu
9 września 1919 f  aweł Szczęch p łniąc słu- 

z Franciszkiem !Pjlip-żbę pray tren<> h wraz 
kiem spotkał się przypadkowo na drodze ped 
Lublinem z Józefom Mazekiam, który w roz­
mowie oświadczył mu, łe jest chory, te go 
odwożą do szpitala uo Janowa w Królestwie. 
Szc:ęch skonstatował wówczas naocznie, łe 
Józef Mazek b>rdz~ źle wyglądał, był żółty 
na twarzy i oalkiem zmieni ony. Te spostrze 
żenią zakomunikował zaraz Franc.szkuwi F i­
lipkowi, a za dwa tygodnie póżaiej Wojcie­
chowi Twardowskiemu.

ud tego spotkania Paweł Szczęch nie 
widział już więce. Józefa Mn ha, a Józef So­
kołowski n czeluik gminy z Iwierzyc stwier­
dził, iż cd wrześniu lub października 19i4 
po wręczeniu dwóch kartek korJsp.ndei.Cjj- 
nych Józefie Mazkówej od męża jej zagiuio-
nego Józefa toazki nie ma w gminie żadnej
wiaaonuści czj tenże Józef Mazek żyje 
lub nie.

Gdy zatom można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 ust. cyw. i § 1 ces. rozp. z dnia
12 pażoziernika 1914 Nr. 276 Dz. p. p. i
stawy z dn a 31 marca 1918 Nr. 128 Dt. 

p. p. zarządza się na prośbę Józefy z Fuip- 
ków Maztkowej postępowanie, celem ‘uzna­
nia vymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, aby udzielono sądowi 
lub Józefowi Sokołowskiemu, naczelnikowi 
gminy w Iwierzycach Cr,. I., ttorego usta­
nawia się kuratorem, wiadomości o zaginio­
nym. Obrońcą węzła małżeńskiego ustana­
wia się p. adwokata dr. M„uaora,

Jóieia kazek a wzywa s ię , ażeby sta­
wił się przed podpisanym sądem, lub w

inny Bposób dał znoć o sobie. Po dniu 15 
aierpnia 192U roku sąd na ponowny wnio­
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zrrarj 
tego

Sąd ozręgowy, Oddz.ał IV. 

Tarnów, 22 maja 1919. (1031 2 3)

T. IV. 29/19 (6). Wdrożenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci Stanisła­
wa Ciężadły. Stanisław Ciężadło z Lisiej 
gory, powełsny w r. 1914 w czasie mobili­
zacji do służby wojsko *pj jano szeregowiec 
4 kompanii 3 t pp, obrony krajowej, wyru­
szył uiebaweu na front rossyjiki. Według 
zeznań s*iaaua Wincentego Gzopa, z którym 
razem przy tym samym oddzielę pełnił słaż- 
bę wojskową, S a u is ła r  Gi^żadio b u ł  udział 
w UBtawiczuych walkach z wojskami ro sy j­
sk im i a w dniu 27 sierpnia 1914 w okolmy 
Lublina za Zakrzówką w ataku na wojska 
rcasijsKle poległ, co świadek naocznie stwier­
dził, oglądnąwszy Stanisław* Gięzudło na 
drodze, gdzie leżał zabity, bwiad.k ten za­
uważył. że Giężadło był ranny w n gę, nad­
to słyszał od Suiątka, że b jł również i 
w piersi raniony. Ostatnią wiadomość o jego 
życiu otrzymała żona Tekla Giężadło w sier­
pniu 1914, odtąd zresztą żadaej wiadomości 
nikt o nim nie otrzymał.

Gdy wobec pouyiszegc jest prawdopo- 
dobnem, ie osoba wymieniona poniosła śmierć, 
prze.o na prośbę Maryanny Alarchut i 
Tekli Gięiadio wdraża się postępowanie 
celem udowodnienia z*szłjj śmierci, a zara­
zem ogłasza się wezwanie, aby do dniu 20 
mejt 1920 albo sąaowi albo p. dr. Michało­
wi Skowrońskiemu, adwokatowi w Tarnowie, 
ktoiego ustanawia się kuratorem udiieiono 
wiadomości o zapimorym. Po upływie tego 
terminu i po przeprowadzeniu dowodów, tut. 
sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Tarnów dnia 20 lipea 1919. (1032 2—3)
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n e i s t a u r a c ^ a  i l l s m  «1 c^l W l m
z a ł o ż o n y  sur n o k u  1 8 1 1  

u lic a  K m k o w a k a  I. 7. # T .  J u l J l » W I « > )  A  POKOJE DO ŚNIADAŃ
P O D  Z Ł O T Ą  G R U S Z K Ą 1114 3—1*

Obiady w aoonamencle z 3 dań 
p o  I G  k o p o n .

K ie ro w n ic tw o  re s ta u ra c y  i i k u c h n i w  z u p e łn ie  o d n o w ljn y m  lo k a lu  wbjął fac h o w o  u sb o in lo r.y  
d łu g o le tn i z a w o d o w ie c . = = = = =  e o  p rz e d s ta w ie n iu  w  T « a tra e  i C o io sseu m  g o rą c a  k u c h n ia .

P iw n ic a  z a o p a trz o n a  w  z a p a s  w in  ró ż n e g o  fc«tunku o ra z  w in a  7 0 - le tn ie .
Obiady w abonamencie z 3 dań 
p o  1 8  k<

Tabela zamiany Koron na larki d o  n a b y c i a  w D r u t  a r n l i we wszystkich

i  o d w r o t n i e  w e d l e  u s t a w o w e j  r e l a c y i  1  K o r o n a  =  7 0  f e n .  
6 - 6  d o  1 , 0 0 0 . 0 0 0  — C e n a  M Lk 3 .

Ignacego J&egera księgarniach
-we i-i^wo-wi©, 3 3  i tra tik ac łi.

WALNE ZGROMADZENIE
T o ia r z z s tia  Krodyloarago dla Handlu I Przemysłu w Ja ś li

stowarzynzenia z p o tro ją  odpowiedzialnością ograniczoną,

odbędzie się dnia 26 lutego 1920 o godzinie 11 przed pv- 
ludnienk w własnym gmachu przy ul. 3-go Maja,

z następującym porządkiem dziennym:
1. p. p, dz. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia Wal­

nego Zgromadzenia.
2. p. p. dz. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków 

za rok administracyjny 1919,
3. p. p. dz. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z przeprowadzo­

nego szkontrum rachunków za rok 1919 i postawienie wnioaku 
na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za 
rok 1919.

4. p. p. dz. Rozdział zysku w roku 1919 osiągniętego.
5. p. p. dz. Odczytanie protokołu lustraeyi przez Związek

w  r. 1919 przeprowadzonej.
6. p. p. dz. Zmiana statutu a. m. § 8, 25, na wnio3ek Rady 

nadzorcze).
7. p. p. dz. Wybór Dyrekcyi po myśli § 20 statutu Tow.
8. p. p. dz. Wybór trzech ewentualnie 4 członków do Rady

nadzorczej po myśli § 22 i 30 statutu Tow.
9. p. p. dz. Wnioski i interpelacye.
Na wypadek gdyby o godzinie 11 nie było przepisanego § 24 

statutu Tow., kompletu natenczas odbędzie się naatępne Walne 
Zgromadzenie teguż samego dnia o godzinie 12 z tym samym po­
rządkiem dziennym po myśli § 26 statutu Tow.

Jasło, dnia 5 lutego 1920. 1124

W o lf  G o ld sc h la g  ul. p .
Pressa Bady nadzorczej.

Da LM. 87131,919 111.
Llcytacye. '

M agutrat król. stoł. miasta Lwowa ogłasia 
niniejszejl licytację ofertową na dostawę na rok 
1920 papieru i ptzyborow kancelaryjnych w dn u 
4 marca 1920 o góazin e 11 przed południem w 
111. Departamencie Magistratu miasta Lwowa 
(gmach ratuszowy 111 piętro).

Oferty z wysiczjgóiuieni>m cen s dostają 
d» m. ejsce we Lwowie składać naleiy w 111 De­
partamencie Magistratu m, Lwowa w terminie 
wyżej wymienionym.

Lwó,:, dnia 4 lutego 1920,
Magistrat król. stnł. miasta Lwowa.

1126 Józef N eam ann w. r.

L. 8250/19.
Ogłoszenie.

8 InA arni WŁ ł-M AiHan

Dyrekcja g a lijsk ieg o  Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego wypowiada muie,8 .eai na pod­
stawie § 63 statutów p. JStromiowi Jn umanowi 
i Mojżeszowi Diamaudowi kopili! resit-jąey b?.612 
koron 27 ha’. iiBtami zastawnymi, poch mą.-y 
z większej sumy 119.000 koron na hipotece dób. 
Łonie w powiee.e przemyślińskim połaźonyoL, 
intabulowany, z t^go Towarzystwa wypożyczony 
z dniem 30 czeraca 192U jeszcze pozostały.

Dyiescya gal.-jjjskiego Towarzystwa sredy 
towego ziemokugo waywa więc p, Efroima Neu- 
Neumana i Mojżesza Diamauda jako właścicieli 
tych dóbr, ażeby wypowiedziany sap itił w pize- 
ciągu sześciu mieBięcy do kasy g ili yj. Tc warzy 
stwa kreuytowego ziemskiego złożył pod rygorem 
egz kucyi a mianowicie przymusowej spizsaaży 
rzcoioaych dóbr.

We Lwowie, da.a 28 stycznid 1920.
Z D yrekcyi Gid. Towarzystwa A red. Zlem sk.

Mcysa
Dyrektor:

M O ą - f c  .

Kasa Oszczędności
miasta Tarnowa 1-2

podaje do publicznej wisderności, i i  od 1 marca 
b. r. pobierać będzie tytułem odsetek od pożyczek 
hipotecznych 6%, od kredytu wekslowego 70/J 
zaś od zaliczek udzielanych przt z Zakład zestawu* 

Czy na rastaw kosztowność i t. p 12%.

Q > » M  » « « « « *

J J  Do w yrębu Dacudwelc cam sniow ycli U J
| ^ |  polecamy najbardziej udoskonaloną | ^ |

M  M aszyno roiKuw} p a t. „ L a u s z e ra "
M  D zien n a  p rod im cya  do 8 0 0  s z tu k , ^
W  jak > ównież wszelk.o inue maszyny i formy do wy-

robu o igieł, pustaków, ru r kanałowych, sączKÓn A g  
M  do dieiionaniB, słupów par tranowych i t. d. ^

F a b ry k o  n .k s z y n  B R /C I HOFFMANN H
ł i  1004 w  Ł odzi, u i .  K iliń sk ieg o  154. 2—6
W  Na ią d a n i w ysyła k a ta lo g  N r. 26 bezp ła tn ie .

Z n a k o n r i t y  s i  l a r  d o  o b u w i a
p p z e o i w p p u e m a k a i r i u

poleca 312 6 —10

Ludwik Hoszowski Główny skład farb i  materyałó^ 
Lwuw, ulica Akademicka i.

Dun ysta dr. LewandowsKi L w ó w  - - - 
p l. H alick i

Firma Polska
w  C z ę s to c h o w ie

poszukuje 900 2—3
p rz e d s ta *  I c i . i i i w a

mbryk, oity #w mineralnych, 
smarów, benzyny i t. p. 

Zgłoszenia: Częstochowa. 
, o trą b e k  d la  l ł ,  H.

I j f l a s ło  d e s e ro w e ,
Kuchenne dworskie, jaja

II świeże,droSdle spirytusowe 
‘ * no.-.. —poleca , 

Składnica {Spożywcza
bituuBUwy ZiBjnbińgJuei jiułrr f

18,1*4 snuto* Jiu t*
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